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D O S T A R C Z Y  N A T Y C H M I A S T  Z E

1SU8 B I U R O  I N Ż Y M I E R S t i l K

„ T E C H N I K A ”
SKŁA DU  m - w ó w ,  « i i  cel L e n a r t o w i c z a  l

iiśżczfea oliwna w zaciśniętej pięści.
W ojna światowa trwa w dalszym ciągu. P rze-’ 

szła obeci k  w stadjum ekonomiczno-politycznego 
(pojedynku między Francją a Niemcami o odszko­
dowania. Francja, zniecierpliwiona oporem Niem- 
miec. nie chcących (spełnić swych zobowiązań, prze­

s z ła  do oferzywy |zaj,mając Zagłębi? Ruhny i pod­
cinając byt ekonomiczny Niemiec. Podcięta za ję­
ciem obszaru węglowldgd i olbrzym/emi wypłatami 
na rzecz podtrzymania b*emego oporu przeciw 
Francji w Zagłębiu, |a nie pouirzymana ocipowie- 
dnirm ustawodawstwem finansowym z obawy; * bv 
nie naruszyć kieszeni wielkich kapitalistów, po­
leciała mańka niemiecka w przepaść a Niemcy sta 
nęły nad btzegiem, ruiny, i zamętu.

Okazało się, że opór kosztuje więcej niż ni- 
Iszczenie zobowiązań. Nadzieje jzwiązane z odręb- 
nem stanowiskiem Auglji lnie spełniły  się i Nienw 
icy 'dziś przestały Spod :iewać się pomocy z tej 
strony. O statnią notę angielską zarówno w P a­
ryżu jak  w 'Berlinie komentuje się jako teoretyczne 

'salwowanie stanowiska odbudowy Eurow i odzy­
skania rynku niemieckiepo, jako politykę absty­
nencji, izolacji, a nie interwencji.

G abinet oporu przeciw Francji Cuna zawisł 
iw powietrzu. Minister Iskarbu dr. Hermes nie zdo­
ła ł finansowo tego odporu zorganizować. W  związ- 

jku /• szalonem itempmi jdjriiku banknotów, docho- 
ozącem da( sumy il5 bhjonów marek dziennie, ustał 
dowóz żywności do miast. Komuniści jawnie po- 

.częii organizować rewolucję. Zorganizowany przez 
nich ąd'ajk w drukarniach tłoczących banknoty 
'wywołał brak pieniędzy. Położenie poczęło się 
stawać ,coraz to groźniejszem. Niemcy znalazły się 
w- położeniu bez wyjścia, stawały w obliczu klę­
ski nic tylko zewnętrznej, a le i wewnętrznej.

Socjadści, którzy wahali się między taktyką 
•opozycji i tolerowaniem „rządu oporu" p. Cuna 
ped naciskiem z (dołu oświadczyli się przeciw 
rządowi, lecz zdając sobie spiawę z niebezpie­
czeństw, związanych z przesileniem, zdecydowali 
się wziąć udział w irząd/.re „wielkiej koalicji par­
lam entarnej1' wraz z ‘dUnokratami i-^entrum kato­
licki, em, dawnymi swymi sojusznikami, i z part ją  
Indową, która pud wpływam przywódcą swego 
dr. Stre»emana przychyliła się na lewo. Wszelkie 
żądania socjalistyczne w sprawie drakońskiego dla 
Warstw po--’jadających ustawodawstwa podatkowego, 
oczyszczenia Reichswehry v elementów monarchi- 
stycznych, zostały spełnione. Rząd dr. Stresemanna 
z wpdaitnym udziałem socjalistów — doszedł do
*^!U®cu- « ' i. -a

Dr. Gustaw Stresemann, nowy kanclerz nie­
miecki, jest jednym z najzręczniejsza cli graczy 
pływaków parlamentarną ch y  F.urofrK Liczy d/iś 
lat 45, od 15 la ' jest posłem. Po śmierci Basset - 
manna ob ją ł kierownictwo partji narodowo.liberal­
nej. Byl syndykiem ■wielkich towarzyski przemysło­
wych. — Ten zdrowy, energiczną1 Beri iii Czyk jest 
skrajnym oppiJtunistą. -swietman taktykiem i psy - 
ekologiem, najlepszym nijjpfę™' w parLimeiidc Rze­
szy.

W  cz a lk  wojny zwiążał się z I.utiendorilHji, 
by i 'zwolennikiem aneks j i i wojny podwodnej, 
udy w Niemczech nastąpi! przewrót zapuka i jjec 
skrupułów do drzwi, v, iodących nrt'1 leso . G oŁw  
był wstąpić do partji demokratycznej, któraj o: - 
oayi^owalji się z narodowych liberałów i postę­
powców. \le pctiiykowi, skompromitowanemu a- 
neksjonizmem, zatrzaśnięto drzwi przed no; en .
Dr. Śtoeseniann założył wobec lego nową pariję lu- 

(.Ciąg dalszy na str.

Ameryka stanęła trzecim Francji.
A p r o b a t a  n a * y  a n g ie ls k ie j ,

Londyn, (PAT). Z L aC isld  podają 'dziś n a­
stępu jący tio n m n L a t o ficja ln y . W iadom ości te le­
graficzne, jak ie  nadeszły  ze Stanów  Zjedn. świad 
cz ą  o przyjaznym  przyjęciu  przez ta m te jsz e  kola 
polityczne i prasę am erykańską. ostaC tieR .noty 
angielskiej. W e F ran cji nota spotkała s ię ,z  k ry ­
tyką nie pozpstą jącą w zgodzie z je j istotną 
kw estią. Anglia zrzekła się dobrowolnie części 
sum. O kupacja R uhry zm niejszyła  znacznw zdol­
n o ść p łatn iczą  N iem iec.T Francja  stanow czo od­
rzu ca zgodę n a w ycofanie się. z Zagłębia Ruhrv

przed uiszczeniem  przez Niemcy ogólnej sumy 
odszkodowaw czej w sumie U>3 mil jardów  mk. 
\v zlbćle. Skutki takiego stanu rzeczy nie dadzą 
na $ lob i o długo czekać i sprow adzą katastrofę.
Nota angielska w yraża w końcu przekonanie, że 
rządd.wi angielskiem u w ydaje się uiem ożliwem , 
aby  Frauicja m ogła pod Urn względem nie po- 
d z ie ła ’■ opinjł światp- i me dostrzegała ' gruzy 
syl a :■ ut w prow adzającej zam ęt do d ie la  poko­
ju i m iędzynarodowego porozum ienia.

Możliwość zerwania sojuszu anglo-fraocuslriego.
Londyn, fAM'). O statnia nota rządu 

angielskiego do F ran cji uchodzi iu  za dokument 
polityczny wrięlkiego znaczenia t,ord R osebery  
om aw iając w „Sunday,. P ic to ria l" stanow isko

rządu "angielskiego wyraża obawę, że jego nota 
jest. niebezpieczną notą dla dalszego trw ania on 
tenty i m oże dać > sa ty sfak c ję  tylko Njemobin.

Dzisiejszy numer „ K u r j e r a  L w o w s h i e g o “  zawiera:
O b e c n e  p o ł o ż e n i e  N i e m i e c  [ a r t ,  i » s t .)  
PQiep j cuolani o b r o ń e y  h o n o r u .
H u r a t e l a  n a d  r z ą d e m  ó s e m k o w y m .  
Z w o l n i e n i e  o fi c e r ó w  z o b o w i ą z a n y c h  

d o  o d s ł u ż e n i a  z a  o d k o m e n d e r o w a ­
nie n a  s t u d ja .

U m o w y  w z ł o t y c h  p o l s k i c h .  
P r z e k u p s t w o  k o m is j i  p o b o r o w e j  w  B r o ­

d a c h .
M a g a z y n y  p a s k a r s k i e  w e  b w o w i e .  
M i ł o ś ć  p r z y c z y n ą  z a m a e h u  s a m o h ó j"  

c z e g o *



KUFOr,K LW OW SKI z czwartku dnia 16. sierpnia 1923, Nr. 192.

Ulową ^D eutsche Volkspąrtei) nawskióś oportuni- 
) styczną, związaną z wielkim kapitałem, zbliżoną 
fdo pirawicy, w teorji monarchistyczną, w praktyce 
'■> republikańską. A praktyka coraz bardziej poczęła 

wypiej ać te o rę .
w D r. Stresemann stal się ośrodkiem poiityki 
niunieckiej. Przeciwników swoich pobii na wła­
sn ej ich platform ';. Dawny aneksjonista stał Się 
heroldem porozumienia z Francją, zyskał sobie 

i posłuch prasj. europejskiej. — Towarzysz partyjny 
.H ugona Stinnesa mówi dziś o rem, że nie czas 
'  żałować majątku rarodowego, gdy chodzi o gra- 

fitoe, że nie chodzi o parę miljardów odszkodowa­
na mmc( lub więcej, lecz o zagłębie. Dawny m o­

narchista  stanął na p e le  rządu wielkiej koalicji 
republikańskiej, która ma wyciągnąć Niemcy z bez­
droża Ma przy swoim boku socjalistów, zwolenni- 

' kóW polityki porozumienia, i . zonżone ao  mch 
na tern polu poglądami centrum. Nie zapominajmy, 

i że najbardziej ugodowymi bywają dawni nacjona 
: liści —t i jżie opin ja najbardziej wybacza ugodo wość 
nacjonalistom.

Mówi1 się o dalszym oporze, ale w zaciśniętej 
jdęści kryje się różczka oliwna. Chodzi o to, co 
powie Francja. Po, żle Niemcy Szukają wyjścia 
z obecnej sytuacji, to nie ulega wątpliwości.

W  paryskiej „Inform ation" z 10 bm. Eduard 
Hfuriot, sz e f radykałów francuskich, a w razie 
ich zwycięstwa przy wyborach w r. 1924, prawdo­
podobny prem jer francuski, polityk powściągliwy, 
który nie godząc isię na politykę Poincarego w 
FDinawie Ruhry, nie chce je j na razie czynnie prze­
ciwdziałać, pisze o  realnem porozumieiu.

Tendencje obustronne widać, choć droga da­
leka jeszcze) i {niepewna. Z sytuacji te j należy so­
bie objektywnie zdać sprawę. , W . J .

Niepowołani obrońcy Sonom.
(Od naszego kio respondenta).

W arszawa, w sierpniu.
W  naszych' niew ybrednych czasach  jJbjęcTe 

fionoru straciło  wiele ze sw ego w faściw ego zn a­
czenia, pozbaw ione bow iem  cechu jącego go im ­
peratyw nego, stjujowiGzego i nieugiętego ch a ra ­
kteru  sta ło  s ię  M rdzo elastyczne, naginane zaś 
u staw icznie do obniżającego  się coraz bardziej 
poziomu m oralnego znacznej części w spółczesne­
go społeczeństw a i nadużyw ane chętnie przez 
ludzi nieuiczci wych d la  zak rycia  brudnych i k a ­
rygodnych ich  uczynków  rozbiło się n a  ca łą  
gamę now ych podrzędnych p o jęć różnych od­
cieni, tak, że w m ie jsce  jednego, równo w szyst­
kich  obow iązującego stopnia n ieskalanej godno­
ś c i ludzkiej, rozróżnia dziś w ielu obok najw y ż­

szego, zachow anego w niezm i m ionej postaci o so ­
bistego honoru ^uczciwego człow ieka odmienny, 
niższy gatunek honoru w polityce, publicystyce, 
Handlu, a  naw et mówlT się i o . . .  honorze z ło ­
dziejskim .

Tein jedynie*zupełnem  zdyskw a ifikow aniem  
p o jęcia  honoru w obecnej dobie przez 'ludzi, m ato 
lub l i c  z kodeksem  honorow ym  wspólnego nie- 
m ająeych , tłum aczyć m ożna apel do honoru po­
słów grupy Dąbskiego, zaw arty w znapem  piśm ie 
Głównego Zarządu ,,P ia sta " , w zyw ającem  klub 
sejm ow y P SL . do złożenia m andatów. T z e m  b o ­
wiem w ykroczyli om  przeciw  honorow i p osel­
skiemu, ezeSr raru szy li godność: uczciw ych lu 
dzi —  ją k ie  zaś zasługi i cnoty d a ją  obecnym  
ki, równinom  „ P ia sta " prawo do w ystępow ania 
w roli obrońców  honoru?

Po pow staniu państw a polskiego ruch ludo­
wy rozw inął się szybko i żywiołow o do potę­
żnych rozm iarów . Idea ludowa sta ła  się  w aż­
kim czynnikiem  n aszej polityki w ew nętrznej, k tó­
rego lekcew ażyć lub pom inąć w żaden sposób 
nie m ożna. N iestety, w skutek anorm alnych stosun 
ków, w których ugrupowania ludowe p ow sta­
w ały i rosły , w cisnęło  się do ich  szeregów, 
zw łaszcza zaś do najw iększego stronnictw a lu 
dowego „ P ia sta "  m nóstw o ludzi bez charakteru  
i przekonań, aw anturników  politycznych, k a rie ­
row iczów  ' pow ojennych paskarzy, d bających  
jedynie o sieb ie  i w łasn ą kieszeń, którzy uznali 
o rganizu jące się dopiero szeregi ludowe za w y­
śm ienite żerow isko dla sw ych osobistych  in te­
resów  lub w ygórow anych am bicji. Ci to ludzie, 
pozbawieni w szelkich skrupułów  i godności, roz 
poczęli niebaw em  na wielką, skalę eksp loatację 
ruchu ludowego d la  sw ych ciem nych celów , w y­
zysku jąc bez żenady, brutalnie, w sposób brudny 
i niegodziwy wpływy „ P ia sta " , sto jącego  u sleru 
rządów. Elem enty te krym inalne szybko za ­
w arły  c ic h e  porozum ienie i popierały się n a ­
wzajem' podWctogodnym preteks tem solidarności 
pai tyjnc j

R ozp oczęła  się sm utna h isto rja  Polskiego 
Stron n ictw a Ludowego, zapisana głęboko w o- 
fyn ji społeczeństw a skandalicznem i aferam i le ś ­
nemu. spraw ą dojlidzką i karjerA  polityczną i 
finansow ą Bryłową Paw łow skich, Tłanimerlingów, 
oraz lu źnej plejady pom niejszych rycerzy  „no­
w oczesnego honoru" w stylu dra G agatka. —  
Część u czciw a kierow ników  P S L ., grupu jąca się 
koło p o sła  D ąbskiego, ze wstrętem' i obrzydze­
niem  p atrzyła  na obrzydliw e m ach in acje  zdepra­
w owanych kolegów p arty jnych , podkopujące do­
szczętnie dobre im ię i au torytet ruchu ludowego 
i w ytykała  im  co raz  głośnie j ich  karygodne po­
stępow anie; w ten  sposób za istn ia ła  m oralna

podstaw a dla rozłam u w stronnictw ie, które w 
oczach  ogółu pow tarzającym i się raz po razi 
skandalam i zyskało  pow szechna o p y jję  w prost 
zorganizow anej sza jk i —  praktycznych komu­
nistów''.

Nie dziw, że w tak  „honorow ej" atm osferze, 
ludzie uczciw si zaczęli się odsuwa™ poraź liczniej 
od Polskiego Stronnictw a Ludowego i że e le ­
m enty zdepraw ow anej^ d zia ła jące  obcesow o i  
bez skrypułów , p ięścią  i terorem  potrafiły  d o jść 
do naczelnych  stanow isk w stronnictw ie. W ice­
prezesem  ,,P ia s ta "  zo sta ł p. Bry l, którego osobai 
je s t zbyt znana, by trzeba było pow taizać jego  
„honorow e" .czyny, w ybitnym  leaderem  p artji i 
o jcem  obecnej w iększości rządow ej zosta ł p’. 
Pam m .-riing, którego przeszłość starannie ośw ieć 
tliły  sądy am erykańskie, obok n ich  zaś z a s ia ­
d a ją  godziwi w Zarządzie P S L . ich  „Honorowi'4 
pom ocnicy. D oszło w reszcie do tego, że zw ykłe­
go złodzieja platerów , b. p osła  W alczaka, zarząd1 
stronnictw a nie pociągnął naw et do odpow ie­
dzialności i nie w ykluczył ze stronnictw a.

Nia tem tle dopiero uw ypuklają się należycie 
w ystępki .grupy p. D ąbskiego wobec honoru 
..P ia sta " . P ose ł D abski zaw inił tem iż m im o 
p iastow ania w ysokich godności w stronnictw ie 
i "rządzie dotąd nie zrobił m ają tk u  i naw et U 
najw iększych  przeciwników  uchodzi za n a ju cz ­
ciwszego człow ieka P ose ł Anusz m a na su m ie­
niu fanatyczne ukochanie idei ludowej i w stręt 
do u żyw ania sw ych wpływów dla in terw en cji 
osobistych . S en ato r W ysłouch jest niehonoro- 
wym, gdyż on stw orzył n ieskalany ruch ludowy, 
obliczony  nie n a  in teres w łasny lecz ogółu. P o ­
dobne grzechy o b cią ż a ją  „h on or" i pozostałych! 
posłów , klubu sejm ow ego PSL’.

T ak  w ygląda n aga praw da o „honorze", w  
którego obronie kruszy  kopje odezwa Głów nego 
Zarządu Polskiego S tron n ictw a Lud'. „ P ia st" .

Nie je s t o n a  już ta jem n icą  dla szerokich  m as 
w łościańskich , które porzu cają  grom adnie szere- 

„ P ia sta "  i w w łaściw ej chw ili porachu ją  się  
z tym i którzy m iast .hronić ich  interesów , w al­
czy li jedynie o  w łasn ą kieszeń i k a ije rę . W y ­
bory, spęd zające coraz częściej posłów  piasto- 
w ych z m ów nic w iecow ych, św iadczą ń a jw y ­
m ow niej, że w olą oni honor uczciw ych ludzi, 
któremu hołd u je  p oseł-D ąbski i jego zw olennicy, 
niż honor pp. B ry la , Paw łow skiego, H am m erlinga 
i Gagatka. Omepa.

EDW IN JĘ D R K IE W IC Z .

ZEMSTA.
(Ciąg dalszy)

H e  już po chw ili zasap ał zażarcie Adduma.
— No, gdzie tu  je s t  co przygotowanego dia 

tego p sa?
J a  tu n ie widzę n ic  —  w ytykał po sa li pół- 

óbgryzionyrn gnatem;. —  A ty gadał, AnniDi...
Przerw ał m u zgiełk! i głuchy turkot n a  

drugim końmi sa li. Tam  w półm roku, w pyogu 
otw artej szeroko bocznej bram y, k łęb iła  się gro­
m ada ciem nych cia ł. W  płochliw ych św iatłach  
pochodni wynurzały się i n ikły  napięte jak  łuki 
w straszliw ym  w ysiłku  grzbiety ludzkie i w y­
prężone ram iona. A potem  zam ajaczy ł nad tem 
w szystkiem  k ształt w yniosły, potw orny i m rocz­
ny, przelotnem i jeno b łyskam i i m żeniam i ośli- 
zgi w any.

—  J a  gadał —  Annipi przyw arł powoli po­
w ieki —  i ,to już je s t  tu, go dla niego potrzeba.

Umilkli n a  chw ilę. Ale gdy U jrz e li  su nący  ku 
nim  —  już teraz  gładko po rów nej posadzce —  
olbrzym i, m etalow y ba twan M olocha, zdumieli 
się  CDniemiara.

Jak żeto ? A w ięc on, Annipi, nile k azał ż ó ł­
tego psa spalić tam!) twi placu  —  a  naw et lud 
n m ł  łapa frto l — a, uboe go ut>iec w brzu-.

chu M olocha te ra z ?  Tu ? I  to  pna być c a ła  w y­
m yślnie przygotow ana k ara  na tam tego ?

—  J a  przez niego s tra c ił dw anaście ta len ­
tów ! —  zachrap ał Gisgo, p rzechy la jąc przez stół 
ku Auiiipiemu itwarz p tasią  i drapieżną. —  Nie, 
w ięce j! W ię ce j! —  zaw odził, od p ychając gesty ­
kulującego obok nam iętnie Akadbana. —  D w a­
n a ście  za  ładunek galery, p ięć za zniszczony 
£olvrark, to siedem naście —

—  P ięć m oich  szym pansów  —  porykiw ał 
Adduinu —  pięć m oich —

Tak, to m a by ć w szystko za ich  krzyw dę? 
Podpity już H iram  leża ł na stole w kałuży wina 
i beczał ja k  rżn ięta  ow ca. Łzy la ły  m u się c iu r­
kiem  po stroczonej wrzodami gębie. Gebrod przysu 
w ał do jego głow y tw arz z rozszerzającem i się 
coraz  bardziej oczk am i; kąciki ust. m aleńkich 
jak  u n iem ow lęcia, podnosiły mu się żałośnie 
coraz w yżej.

Annipi w s ta ł' zwolna. W sk azał niew olnikom  
ciągnącym  n a sznurach bałw ana m ie jsce  pod 
ścian ą. Potem  sp o jrza ł ku tło czące j się  ku n ie­
m u rozw rzeszczanej grom adź'e i ją ł  pogardliw ie 
coś cedzić przez zęby, ale głos jego przepadł 
ca łkow icie  we w rzasku tam tych. Z aczem  w y­
krzyw iając usta grym asem  niesłychanego n ie ­
sm aku, zatk ał sonie uszy palcam i i ęta ł tak  
z zamknięterni oczam i

W tedy Himilko [rzucił s ię  z w rzaskiem  m ię­
dzy tam tych. Szarp ąt icn  za ram iona, ciągnął 
z a  poły i rękaw y, odpychał od Annipiego —  
flzyż nie widzą, że Annipi chce otworzyć do

m m am m n m m m Ę Ę f/śkm m m m K am m m aam m
sto jne swe u sta ?  Czy nie każą m ilczeć w reszcie 
swym kłótliw ym  językom ?

Zaskoczeni jego fu rją , przycichli n ieco. W te­
dy A nnipi otw orzył oczy.

-— Aj, ja c y  wy jes teśc ie , dosto jni —  zaczą ł 
patrząc ku stropow i — -ja c y  wy je s te ś ó e , do­
prawdy —  «

—  Tak, ja c y  wy jes teśc ie I... —  p iszczał
z trudem  dech łap iąc Himiddo i strzygł ku Anni- 
piemu przypoehlebnem i oczam i —  w rzeszczycie 
jak ... jak ie  parszyw e Izrae lczy k i!

Annipi śc iąg nął w ązkie w argi,
—  A jak  m o ja  głow a c o ś  robi —  to to ju ż

pewnie trzeba tak  w łaśn ie —  Tutaj będzie do­
piero n asza  pom sta nad tym  psem . Teraz, tu ­
ta j —  zasy cza ł nagle ż tak  straszliw em  o k ru ­
cieństw em , że oczy tam tych poszły m im owoli zą1 
jego drgającym  palcem  w yciągniętym  ’ kii b a ł- ' 
wanowd M olocha. U jrzeli, że ca ła , zw rócona ku 
sali śc ian a  ooczna po*ćtgu była otw arta i zgrzy- 
p ia la  ciężko na zaw iasach, przez je j otw ór z aś  
w ida? by ło  zm yślną m aszynerję w nętrza: dźw i­
gnie podnoszące ram iona bałw ana, k o ła  zębate, 
poru szające szczękam i jego paszczy i ozorem , 
jak ieś d rab irk i wązkie, gąszcz prętów żelaznych.

—  No, n iech  m y w irm v nareszcie, ja k a  m a 
by ć ta  pom sta! —  zaskrzeczał rianno gębą na- 
pchaną pasztetem  z egipskiego ptactw a.

(G. d. n .).

w
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r l i e l e r z p l R o  w r a ż e n i e  o d p o w ie d z i a n g ie ls k ie j
we Francji i 3 elgji,

Paryż. (Pat.) Ha as d onon : W  franc. kolach 
politycznych i dyplomatycznych podkreślają, że 
rząd angielsk nie wysuwając żadnych nowych ar­
gumentów i nie udzielając żadnej kompenzaty, 
domaga siv w dalszym ciągu, redukcji kwoty od­
szkodowawczej należnej Francji, Nota angielska 
lekceważy kwestję gwarancji, poddaje w wątpli­
wość legalność okupacji Zagł. Ruhr.

„Journal des D ehats" zaznacza, iż reasum u­
ją c  żądania Anglj odnosi się  wrażenie, iż stre- 
szoaają się one w skasowaniu prawa pierwszeństwa 
Belgji, zwolnienie Niemiec od rozmaitych pizyję-

Berlfln. (P \ T .) Prasa wieczorna wita nowy 
spbinet życzliwie, natomiast parije skrajne zarów­
no lewkowa jak i prawicowa atakują go nam ięt­
nie. Kreutzzeiiung i Detchzeitung przepowiadają 
kapitulację Niemiec wobec Francji i rządy ulicy 

Oirgan centrum „G eim anja" .wyrażaj pogląd 
ze rząd Spierający się na tak pewnej podwalinie 
koalicji parlamentarnej, a zarazem odczuwający.,

Paęyż (AW ). Dyplom atyczny w spółpracow nik 
,,D iily M ail“ donosi, że zm iana gabinetu n iem ie­
ck iego  s ta ła  się w Paryży w prost wydarzeniem  
najw iększej wagi które usunęło na plan drugi 
ra w e t notę angielską. Co do polityki non ego 
gabinetu w prasie paryskiej nie brak głosów  
któro stw ierdzają w yraźnie, że mimo zm iany rządu 
w IN iem czech daw na polityka zostanie utrzy­
m aną i tak korespondent berliński ,,Cli i-c. Tri- 
ł>une“ który r s p o s o b n o ś ć  rozmaw ia ć  z kan ­
clerzem  Stresm anem , Zaznacza wyraźnie*! że 
szef rządu nńanieckiego uw aż,a k o n ty n u a c ję  b ier­
nego oporu ../a św ięty obowiązek** narodu nie- 
łnieckm go. „M alin" przestrzega przed przedwcze-

KUMUNIŚCI I NACJONALIŚCI NIEMIECCY NA­
WOŁUJĄ DO NATYCHMIASTOWEJ REWO­

LUCJI.
Berlin.'' (Telegr.) Y\ iadom ość o krw a\vwrh 

rozru chach  na prow incji w yw ołały w Berlin ie 
w zburzenie. Po u licach  rozrzucane są proklam a­
c je  komulnistów i i acjonalistów , naw ołu jące do 
natychm iastow ej rew olucji w razie utw orzenia 
..rządu k ap itu lac ji" . W  szeregach R eichsw ehry 
organizu ją  w iece przeciw  in terw encji rządu w 
sprawy R eichsw ehry . Idzie o oczyszczenie 
R eichsw ehry  od elem entów  n acjonalisty czny ch , 
od czego socjialdem oK racja u zależnia sw e przy­
stąpienie do rządu, koalicy jnego.

ZABURZENIA W  BERLiN IE NIE USTAJĄ
Ber% i (PA T.) U biegłej nocy w okolicy H :r- 

tnannsplatz musiała p o lic ji w celu rozpędzenia 
manifestantów użyć broni palnej. Dziś rano de­
monstranci obrzucili kamieniami (wyruszające z re ­
miz trawa je. Ruch (tramwajowy musiano |eśtrzvmać 
częściowo. Tramwaje jeżdżą pod eskortą policji. 
Demonstranci nie dopuszczali dziś do rozsprze- 
dażiy gazet praw ioowych, napadając na sprzedaw­
ców gazet, i paląc gazety. W  nocy w rozmaitych 
punktach miasta usiłowano splądrować sklepy i 
składy żywnościowe.

STAN OBLĘŻENIA W HAMBURGU-
Hamhurg. YPAT). D oszło tu do starcia  m ię­

dzy robotnikam i a kom unistam i, którzy n ie 'd o - 
pudzihżali robotników  do p od jęcia pracy. Było 
kilka, osób zabitych i rannych. Ogłoszony został 
stan oMę&etala.

tych przez nich zubow iązań 1 skłonienie Francji 
do wypłacenia Anglji tego, czego nie chcą zapłacić 
Niemcy. ■ i

BELGJA ROZCZAROWANA Z POWODU NOTY 
ANGIELSKIEJ.

Bruksela, (PAT). P rasa  daje wyraz ro z e ta - 
r#Avapiu, jak ie  spow odow ała nota angielska za 
zn acza jąc, iż op in ja  publiczna B elg ji nie spe 
dziew ała się, aby  rząd angielski kw estjonow ał 
praw a pierw szeństw a F ran cji i Belgji do od ­
szkodowań.

że może się Oprzeć również na szerokich warstwach 
społeczeństwa poza parlamentem, jest dość silny 
i posiada dość autorytetu, aby utrzymać w pań­
stwu® spokój' i porządek, przeprowadzić istotnie 
wszystkie uchwalone ustawy i aby walkę o Ruhr 
doprowadzić w drodze dyplomatycznej do szczęśli­
wego ko lica.

snem  i nadziejam i w związku z zamiaftiowauiem 
am basadora niem ieckiego w Paryżu, gdyż krok 
te n  iSe oznasza zm iany polityki biernego oporu 
prow adzonej przez gabinet Lim a.

BIERN Y OPÓR MA NADAL TRWAĆ.
Ber.i.t, (PAT). Ja k  donoszą z niem ieckich 

kół parlam entarnych, grupa m ieszczańska wraz 
z s o ó i i ą  dem okracją  u znała zgounie, że w po­
lityce biernego -oporu nie może nastąpić, żadna 
zm iana. Go do położenia w polityce w ew nętrz­
nej nowy gabinet musi prow adził?''przedew szyst• 
ki-em ekonom iczne i podatkowe żarztjcJzenia z a ­
początkow ane przez kanclerza Cuno.

KRW AW E kOZRUCHY W AKWISGRANIE.
Ałw bgran (PA T.) Doszło tu do starcia mię­

dzy policją a ludnością robotniczą, która, zebrana 
przed gmachem ratusza domagała - i :  od władz 
miejskich podwyższenia zarobku i dostarczenia c i e ­
mniaków. W  wyniku starcia 4 osoby zostały za­
bite a oklolo 30 jannych.

RABUNEK SKLEPÓW  W  GIELSENKIRCHENi
DiisseMorf. (PA T.) — Bezrobotni obrabowali 

sklepy w Gielsenkirchen w Pothausen i Krefeld. 
Aresztowano 20 osób. W  czasie starcia z policja 1 
policjant i 1 irobotnik zostali zabici. Kilkanaście 
osób rannych.

NIEMUY WSTRZYMUJĄ WYPŁATĘ ODSZKO­
DOWAŃ W NATURZE.

Berlin. *(PAT). R ząd R zeszy zaw iadom ił ko­
m is ję  odszkodowań, iż zawiesza tym czasow ą 
w ypłatę św iadczeń w naturze, pragnąc zapo- 
biedz .grożącej Niemcom katastrofie ekonom icz- 
czn ej i finansow ej. W ypłata  zostanie wznowiona 
skoro tylko s y t 'k e ja  finansow a Niem. ulepszy 
się i nastąpi stab ilizac ja  waluty.

OSTRA NOTA SOW IETOW  DO RZĄDU B U Ł- 
GARSK»EGO.

Moskwa.” (A W .) Dzienniki ogłaszają notę Czi- 
czeirina do prezesa bułgarskiej Kady Ministrów, w 
które j żąda się zadośćuezyertięnia za rep -esje, sto­
sowane względem rosyjskiej m isji C.zerwonego— 
Krzyża w B u łg irji. Rząd sowiecki żąda przepło­
szenia oraz rekom pese ty dla poszkodowanych, uka­

ja n ia  winnych, urzędników bulgarakich oraz wyda­

lenia zj Bulgarji emigrantów rosyjskich, zamięsza- 
rtycli w tę sprawę. W  razie odmowy rząd sowiecki 
grozi represjami względem obywateli bułgarskich, 
zamieszkałych w Rosji. (

—*i i   4 i 11 1 Ai i..
Z Ł P . — 40.000 MKP. >  #

Warszawa. (Pat.) Minister skarbu us'anowił 
nową cenę emisyjną 6 proc. zlot) cli bonów skar­
bowych seirjjj I A , I B , 1 b ,  I D, na 40000 tnkp.
za 1 zip. Rozporządzenie to obowiązuje począw­
szy od 16 sierpnia.

Kuratela nad rządem ósemkowym
Warszawa. (Telef.) „Przegląd W ieczorny" — 

pisze: „D o „ lim e s 'a "  — telegrafują nam —
z Warszawy-, iż rząd1 .prowadzi układy z Londynem 
o ustanoyjenie angielskiego „doradcy finansowe­
g o " d la  Polski. Przy obecnym rządzie równało­
by się to oddaniu Polski pod kuratelę. Kuratelę 
stosu je s ię  w ob&  jednostek chorobliwie rozrzut­
nych . lun niespeł la rozumu. Rząd. ósemkowy, 
zamiast oszczędności wprowadza nowe wydatki, np. 
stwarza ministerstwo reformy rolnej, państwu nie­
potrzebne, chociaż może potrzebne ósemce na ulo­
kowanie p. Osieckiego, jeanego z promotorów „pa­
ktu " między ósemką a Piastem. Go dopił u lub 
niepełni rozumu u \Wysokich Stronnictw Rządzą­
cych, można pytania nie rozważać. Sam fakt roz 
rzutności wystarczy, aby oddać kogoś pod kura­
telę. Dlaczego jednak ima znaleźć się pod kura­
telą Polska, skoro olbrzymia większość społeczeń­
stwa jest przeciwną rozrzutności i posiada zdro­
wy rozum ! Jeżeli „plan sanacyjny" rządu po­
lega na uzależnieniu Polski od zagranicy pod 
względem finansowym, a więc i w polityce — to 
przeciw pomysłowi takiemu musi zaprotestować 
cała uczciwa opinja publiczna. Podobny ekspery­
ment mógł bvć podjębm  przez rząd, cieszący się 
zaufaniem cg ó łiJ i (moralnie tak silny, aby utrzy­
m ał interwencję zagraniczną pa należytym dy­
stansie od naszej samoistości. Pizy rządzie słabym, 
nie mającym oparcia <w społeczeństwie, takie le­
karstwo byłoby gorszo «<F chorobę".

Zwolnienie oficerdw
z o b o w i ą z a n y c h  d o  o d s ł u ż e n i a  z a  o d ­

k o m e n d e r o w a n i e  n a  s t u d j a .
Oddział V Szt. Gen. pism em  L. 22340  V E. 

z 30. lipea 1923 r. ogłasza następu jący  rozkaz 
m inistra  Spraw  W ojsk.

„O ficerow ie zawodowi i oficerow ie rezerwy 
pełn iący  ober, J e  służbę czynna, którzy korzy­
stali łub k orzy sta ją  z odkom enderowania na stu 
d ja  wyższe w k ra ju , a którzy wobec przepełnie­
n ia  etatów  pewnych korpusów osobow ych nie 
będą mogli być n a  odpowiednim ich  w y k ształ­
ceniu stanow isku użyci — m ogą w nosić proś­
by o zwolnienie z obowiązku odsługiwania prze­
pisanego czasu w wojsku pod warunkiem  zw ro­
tu pobranego przez czas odkom enderowania p e ł­
nego uposażenia, z uwzględi lieniem odsłużonego 
już czasu , względnie pod w arunkiem  odsłużenia 
w służbie cvwilnlo - państw ow ej te j ilości c z a ­
su  za odkom enderowanie, jaka im jeszcze do 
odsłużenia pozostała. Sposób spłaty przypada 
ją cy  od zwrotu kwóty określi oddzielne rozpo­
rządzenie.

Podanie winno' być skierow ane drogą słu ż­
bową do M SW oisk'. do depertam entu tego r o ­
dzaju służby w ojskow ej, do którego petent n a ­
leży. m a zaw ierać:

1 a) dla oficerów  zawodowych prośbę o 
zwolnienie do rezerw y, b) dla oficerów  rezerwy 
pełn iących  czynną słu żbę —  prośbę, o zwolnienie 
ze służby cz y n n e j:

2. urzędowe stw ierdzenie, a) czas okresu 
odkom enderow ania n a  studja. (od— do), b) czasu 
pozostającego do odsłużenia i c) rodzaju siu - 
djów i ich  rezultatu ;

i 3 . zobow iązanie do odsłużenia pozostałej 
ilości czasu w służbie cyw ilno-państw ow ej ze 
w skazaniem  resortu, 'który na służbę petenta 
reflektuje;

Nowy kanclerz Rzeszy.
[  , PR ZYJĘC IE N OW EG O  GABINETU.

Rząd ule zmieni dotychczasowej polityki zagrań.

S y t i K i i  n >  N i e m c z e c h  m d a f  g r o ź a a *
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4. lub prośbę o zezw olenie n a  spłatą po­
branego podczas odkom enderow ania uposażenia.

W  wypadku, gdy interesow any zechce p rze jść 
na służbę ^.cywilno państw ow ą pożądanem  je s t  
ze względu n a  przyspieszenie załatw ienia, do­
łączen ia  zgody danego M inisterstw a na p rzy ję­
c ie  go n a  służbę.

Rozporządzenie powyższe nie dotyczy: o fi­
cerów , lekarzy, m edyków, w eterynarzy, med. w et 
chem ików i inżynierów  z ukończonem i studja- 
mi politechnicznemu z których służby Arm ja 
rezygnow ać nie m oże. (DOK IV. —  88).

r Wiadomości telegraficzne.
F Rjfcaw arii o waJCa  ̂ haridiJowy między polską 
i  F iifan u ją  rozpoczęły się wczor; j  w min. Spraw 
zagir. Ze strony Finlaudji biorą udział: b. m inj 
przemyśli!' i handlu Prokope, wraz z b. min. prze­
mysłu i (handlu Makkononem. ze strony zaś pol­
skiej pudsefer. stanu Strassburgzr kier. wydziału 
wschodniego' Szumlakiewicz i nacz. wydziału min. 
przejn. i  handlu Wencławiowicz. (PAT..)

Na stanoMi sędziego międzynarodowego w 
Hadze na m iejsce zmaalcgo Ruy Barbarossy wy- 

, mienionych jest 29 kandydatów między nimi 3 sę-. 
d/iów zastępców: Beiehman i(Noiiwegja), Janovitz 

' (Serb ja), i iWang ,'Cniny), Jeżeli stanowisko sę- 
i dzłego miałoby być w zasadzie obsadzone przez 
delegata państw puludniowo-amer. wówczas wy­
konany będzie wybór między Alvoresem (Chile) 
Octavia (Brązy Ija) i Zebalosem (Argentyna). — 
Z pośród innych delegatów wymieniają De 
scham ps'a (Bdgjla) i prof. RostworowsfeKgo (Pol- 
feka) po zatem Anglja iwysuwa kandyda;a reprezen­
tującego je j dominia a także kandydatów s^coich 
wysuwają: Bu łgaija , W ęgry, Austrja, r  Szwecja.

(PA T.)
'  Opuszczają min. Limdfago. P. Stanisław  Kauzik, 
dyrektor gabinetu ministra skarbu podał się do 
dymisji. D ym isja została przyjęta. (A W ,)

Delegacja rosyjsfco-ufori.ska ir is z a n e j kami. 
s jl reewafcuarj jn e j w} raziła pheć wypłacenia od­
szkodowania za całość zagrabionego mienia. — 
Proponuje jednak zaledwie 10-tą część sumy, żą­
danej przez delegację polską. D elegacja rosyjsko- 
ukraińska kwestjonuje prawo odszkodowania za 
mienie, złożone przez obywateli polskich. (AW ) 

W alki faszystów  z komunistami we W ło­
szech'. D onoszą z kilku m iejscow ości o now ych 
starciach  m iędzy kom unistam i a  faszystam i w 
■wyniku których  było  ogółem  26 rannych.

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat. Wniebowst. NPM.; gr. kat. Stefana m. 
Jutro rz. ket. Jacka W .; gr. kat. Izaalfija. —  Wschód 
słońc- 4*15, zajnód 6 42.

T E A T R  W IE L K I.
Środa o 3*3o pop. Uroczyste przedstawienie z powodu 

święta Żołnierskiego „Wierna Kochani i “ Z p Kasińskim 
w fdli m ajora Budzóńty.

Środa o 7*30 .Płomień*1, występ W ysockiej i Solskiej. 
Czwartek „Płom ień-, występ W ysockiej i Solskiej.

t e a t r  m a ły .
Środa „Weteran**, ostatni występ Jednowskiego. 
Czwartek, piątek i  socota teatr zamknięty,

T E A T R  N O W O ŚC I.
ZH-nkn.ęty na ctas wakacji.

4 We Lwowie.
— W  dniu Św ięta żołnierskiego odbędzie 

Się dziś o  godz. 8 rauo zbiórka na B ło n iach  J a ­
now skich, gdzie odbędzie s>ę m sza połowa.

W dniu zespolenia m yśli w ojska ze sp o łe­
czeństw em , niech  ożyw ią s ię  szare płaszczyzny, 
kam ienic lw ow skich flagam i o  barw ach  narodo­
w ych.

Popołudniu w  teatrze wielkim' uroczyste 
przedstaw ienie dla żołn ierzy  po cen ach  znacznie 
zniżonych. W ystaw ioną zostanie o godz. 3 .30  
popoł. sztuka F ija łkow skiego  „W ierna k ochanka" 

Festyn dla żołnierzy na polance pod Kop­
ciem Unji Lubelskiej rozpocznie się o godz. 3

—  Konsul czechosłowacki pow rócił z u rlo ­
pu w dn. 12. bm. i o b ją ł urzędow anie.

—  M agistraCidj m ędrcy. W czoraj otrzym a­
liśm y nast. kom unikat m agistratu  datow any 14. 
bm. który przyłączam y zresztą dosłow nie wraz 
z podpisem : „P rezy a jam  m iasta  uprasza P. T. 
R e d a k -ję  o  łaskaw e um ieszczenie w dziale kro­
n ika —  Szanow nego P ism a gorącego w ezw ania 
do m ieszkańców  m. Lwowa, by dniu 15. s ie r­
pnia 1923 r. udekorow ali budynki flagam i o 
Larw ach narodow ych z powodu u roczystości 
Święta Ż ołnierza Polsk ieg o". J. Neumann w. r.

Odruch gniewu —  pobłażliw y uśm iech. Jak- 
to, czy piześw ietny „g orący " m agistrat nie wie 
ó rem że dzienniki z pow yższą odezw ą dostaną 
się do rąk czy teln ika  najw cześn ie j 15. bm, o 
■godz. 7-m ej lub 8-m ej, czy li w dniu u roczystości 
tego św ięta?

Kiedyż wiec, m ieszkańcy będą mogli w y­
w iesić flag i?  M agłsrtat d zia ła ł w dobrej in tencji, 
bezw ątpienia. L ecż  dlaczegóż, na w szystkie b o ­
gi, tak  arcy ... dajm y na to —  gorąco.

f  Ferdynand Wolski. Po długich wzmaga- 
ń jacli z ciężką skom plikow aną chorobą, której 
zaczątki n ab y ł w odbytej kam panji karpackiej 
i frontu w łoskiego zm arł dnia 13 bm. Ferdynand 
W olski urodzony w e Lwowie dn. 9. w rześnia 
1883 b rat znanego nairi artysty  m alarza W il­
helm a.

Z m arły zam ieszczał w naszem  piśm ie sze­
reg feljetonów  m iędzy którem i nadzw yczaj c ie ­
kaw e w spom nienia z frontu w łoskiego.

—  Z dala na dzień. Chleb znowu podrożał 
dnia dzisiejszego. Piekarze lwowscy ustanowj.Ii od 
15 bm. następujące ceny pieczywa we Lwowie. 
Chleb kilogramowy, z b iałej 60 proc. mąki 9500 m. 
w piekarni, 9800 jmk, na straganach, bułka (4 dkgr) 
w piekarni 950 mk, na straganach 980 m, chleb 
kulikowski w piekarni 15000 mk, na straganach i 
sklepach 15700 mk. Rodzina ra  sam chleb wyda­
wać obecnie musi około 30000 mk, a w tym sto- 
sunku rosną ceny tłuszczów, mleka, ja j, nii?sa, 
ziemniaków. W szelkie podwyżki płac nie stoją w 
żadnym stosunku do Wzrastającej z dniem każ­
dym drożyzny. : 1 i ;

W  dniu ustąpienia rządu Sikorskiego boche­
nek chleba kosztowa! około 2500 mk, dziś po 
78 dniach kosztuje 08UO mk. Kurs dolara wynosił 
52500 mk1. dziś okoló 300 tys. mk. Błogosławione 
rządy Clijeno-Piasta!

— Pociągi odpustowe do Winnik. Dnia 
15. sierpnia br. z powodu odpustu w W inn i­
kach  kursować będą między Lwowem, Łycza- 
kowem i W innikam i, Oprócz przewidzianych  
i ogłoszonych w ściennym  rozkładzie jazdy 
pociągów  nr. 1689, 1654, 1611. 1614 , 1655,
1656, 1613, 1657, 1658, 1615, 1616 i nr. 1614 
także pociągi d odatkow e : nr. 1631 Łyczaków ,
odjazd 8*20, W inniki przyjazd 8*36, nr. 1632 
W inniki, odjazd 8 46, Łyczaków  przyjazd 9*10, 
nr. 1633 Łyczaków  odjazd 10.15, W inniki 
przyjazd 10’41, nr. 1634 W inniki odjazd 10 58, 
Łyczaków  przyjazd 1 1 2 0 , nr. 1635 Łyczaków  
odjazd 16 04, W inniki rfzyjazd 16 20, nr. 1636 
W inniki odjazd 16*33, Łyczaków  przyjazd 16*55.

Pociągów  tycb używać m ogą wszyscy po­
dróżni bez ograniczenia.

(Dyrekcja koleji postąpiła podobnie jak  
m agistrat z zapowiedzią wywieszenia flag).

— (f) Wypadlćfc przy pracy Robotnik Lazar 
Koenig zajęty przy budowie domu przy. ul. Jakóba 
Hiejruiiina 5 wpadł wczoraj do jam y z wapnem i 
z ła .n a ł rękę.

A

—  (t) Przykra niespodzianka. Jakóbow i W ą ­
g r o m  i kąpiącemu Się w stawie „Żelazna W oda" 
sfcradk ktoś ubranie wraz z zegarkiem: i portfelem 
łącznej wartości 10 miljonów marek.

—  (t) Zr-iiknęła baz śladu. Anna K a j zam. 
przy ul. Starotandetnej 2 zawiadomili we,'-oraj po­
licję o zginięcju je j 16-letnicj siostry Dory, któ- 
ira 10 bm. wydaliła się z (donn i więcej nie wró­
ciła.

—  (t) Włamani i do magazynu1 W  nocy na 
13 bm. wyważywszy (drzwi, włamali się ziodzieje do 
magazynu inż. Konstantego Biernackiego przy dro- 
fclze „22 stycznia", za szkołą przemysłową. W y­
nieśli oni niespostrzeżenje większą ilość gardć- 

jrpfty) i bielizny fnęskjjdj i damskiej łącznej ■wartości 
1600 tysięcy marek. ( u . j

— (t) Zawlidlziona miłość przyczj ną zama­
chu samobójczego. W  mieszkaniu dozorczyni domu 
pirzy ul. Kościuszki 22, targnęła się wczoraj o 
3 rano na swe życie zamieszkała tam od dwóch 
tygodni, 1/.letnia Hólena Iwachów trując się kwa-' 
ser.i solnym. Wezwany na miejscu lekarz dyżurny, 
pogotowia rat. dr. Adamiak udzielił m łodej sam o­
bójczyni pierwszej pomocy. Powodem który Ją — 
skłoni! de tak rozpaczliwego kroku jest porzucenie 
je j przez kochanka, któr> zamiar Ożenić, się 
z inną.

Z Polski.
r f  Prof. Antoni Jurasz. W Poznaniu zinarł

w 76 r. ży cia  em er. profesor i rektor u niw er­
sytetu lwowskiego dr. Antoni Ju rasz . S tu d ja  od­
byw ał w Poznaniu, (ireifsw alcizie i WiirzOur- 
gu. W  r. 1877 habilitow ał się jako  docent m e- 
decyny wewn, i sp ecja lizo w ał się w laryngologii. 
Z yskał on sław ę jak o  laryngolog w N iem czech’ 
i e iąśzy ł się w ielką praktyką w Heidelbergu Wi 
r. 1908 pow ołany został n a  katedrę laryngoiogji 
do Lw ow a i przebyw ał w naszem  m ieście  do 
r.- 1918. Po w ojnie pow rócił do Poznania. We 
Lw ow ie b ra ł żywy udział w życiu publicznem , 
przez k ilk a  la t b y ł w iceprezesem  lw ow skiego 
K o ła  liter artystycznego. Pogrzeb śp. 'dra Jura 
sza odbył się w czoraj w Poznaniu. C ześć pa­
m ięci zacnego i zasłużonego obyw atela!

— Bi fcupstwo tarnopolskie Ministerstwo spr. 
zagir. zostało zawiadomione o zgodzie Stolicy Apo­
stolskiej na utworzenie biskupstwa w Tarnopolu.

—  Żątfanla urzędników pocztow ych. Z W a r­
szaw y donoszą 13 bm. Zw iązek urzędników po­
cztow ych w W arszaw ie przedstaw ił m inistrow i 
poczty żądanie w spraw ie 10  proc. jednorazow e­
go zasiłk u  d rjżyźnianeg o  oraz w spraw ie dodat­
kowego w ynagrodzenia na Wpisy d la dzieci \i- 
rzędników oraz pożyczki za  zakup w ęgla na 
zimę. W  zw iązku z tem i żądaniam* odbędzie 
s ię  we środę 15 bm. wiec,, n a  którym  rozpatry­
w aną będzie dalsza taktyka postępow ania, oraz 
utworzony zostanie kom itet w ykonaw czy z po­
śród urzędników dla ew entualnego .proklam owa­
n ia  strajku . _  ,

— Pięły zjazd1 inwalidów. Otwarcie zjazdu
odbyło się b ; niedzielę 12 bm. w Warszawie w sali 
To\v. hygjenicznego przy ul. Karowej, gdzie usta­
wiono sztandary 7 wojewódzkich oddziałów Z W. 
inwalidów, Oddziały te liczą około 320.000 inwa­
lidów, 17U00U wdów i 350000 sierót- Na Ogólną, 
liczbę 520 organizacji inwalidzkich, rozsianych po: 
całym kraju, wzięło u diiał w zjeźd/ie 112 oddzia­
łów, reprezetowan/ch przez 213 delegatów. Zjazd1 
otworzył prezes komitetu wykonawczego, p. Kan­
tor. Przewodniczącym wybrano adw. Olszewskiego 
z Krakowa, najstarszego wiekiem na sad inwalidę. 
Po przemówieniach powitalnych przedstawicieli rzą­
du i organizacji, ■ p. Kantor odczytał sprawozda­
nie1, zarządu Następnie udzielono zarządowi ab­
solutorium', i Fjazd podzielił się na kom isje s

—  Ceny w  pensjonatach i hotelach zako­
piańskich Komisja uzdrowiskowa podaje do  
w iadomości nowe ceny utrzym ania, onowią- 
zujące od 10. bm. w pensjonatach, zakopiań­
skich : 140 .000  mk. (I. kateg.), 120 .000  tnk.,<
(II. kateg.) i 100 .000  mk. (III. kategd Ceny  
pokoi w pensjonatach i hotelach (z pościelą
i usługą) pozostają niezmienione i w yfioszą: 
W  pensjonatach I. kateg. do 2 2 .500  (o 1 łóżku) 
i 3 3 .750  (o 2 łóżk ach ); w II. kateg. do 18 .000  
i 2 7 .000  m k .; w III kateg. do 1 3 .500  i 26 .250  
m k. Za św iatło elektryczne 4 .0 0 0  m k. dziennie. 
Spis pensjonatów  według kategorji znajduje się 
w biurze klim atycznem  („Jutrzenka**).

W  hotelach  II. kateg. (I, brak) płaci się 
za pokój itd. do 3 3 .750  m k. (o 1 łóżku) i do
15.000 mk. (o 2 łóżkach), w hotelach  III. kateg. 
do 22 .500  i 3 3 .750  m k. Prow adzący pensjonat 
lub hotel winien przedkładać każdem u bez 
osobnego żądania ostem plow any rachunek.

— Z powodu naprtfwy mostu wstrzym uje 
Dyrekcja kolej, państw, na dzień 24. sierpnia 
br. między K am ienicą i Krzemieńćen- bieg 
pociągów osonowych nr. 29o 2 (Krzem ieniec 
odjazd 9*16) i  n r. 2983 (K rzem ieńca odj«<f 
*11*20.



KUK JE  f? LW OW SKI z  czwartku dnia 16. sierpnia 1923. Kr. 192.

— Zwolnienie od obowiąukij przedkładania 
zaświadczeń walutowych. Ministerstwo kolei że 
laznych zaw iadom iło telegraficznie wszystkie 
podległe urzędy stacyjne, że nadaw cy przesyłek, 

^przeznaczonych za granicę, zwolnieni są odtąd  
od Obowiązku przekładania „zaświadczeń w alu­
tow ych " w stacjach  nadaw czych przy nada 
w aniu do przewozu, wszystkich Dez w yjątku  
tow arów , w ysyłanycn za granicę Państw a lub 
n a obszar wolnego m iasta Gdańska. Równo 
cześnie otrzym ały stacje kolejowe polecenie, 
zw racania uwagi nadaw ców  na to, że zaświad 
czenia w alutow e należy jednak na wszelki wy 
padek okazyw ać w urzędach celnych  wyjścio 
wyen,

Ze świata.
—  Podwyżka taryfy kolejowej na Węgrzech

Taryfa kolejowa zostanie podwyższona z dniem 
,21 bm dla pociągów osobowych o iOO proc. dla 
pociągów to warownych o 150 proc.

— Wiedeńscy Filharmonicy koncertują obe­
cnie pod dyrekcją R yszarda Straussa w po­
łudniowej Am eryce, skąd w wrześniu w racają  
do W iednia

D r .  P i a K s y m i l j a n  B e t t ,
rad ca m edycynalny i naczelny lekarz Kasy cn orych  

,m . Lw ow a, pow rócił z urlopu i objął urzędowanie

K ażda oszczęd n a gosposia używa zam ias 
m asła i sadra, w ybornego tłuszczu roślinnego  
„KUN ERO LU".

Magazyny paskarskie we Lwowie
W  ostatn ich  dniach w ykryto znowu k ilk a­

n a ście  m agazynów  p ask arsk ich , a to w m agazy­
nach  Ungera przy ul. Łukasińskiego 64  worków 
cukru, w m agazynach L einkau fa 40 pak herbaty, 

j wagon rodzynek, 4 wagony kunerolu, 20 wor- 
1 fców kawy, 8 worków pieprzu, u M ojżesza Klan 

g a  przy m . św. Anny 100  pak sm alcu po 5u 
kilogram ów , wagon śliw ek, 16 worków orzechów, 
a w drugim  m agazynie K langa pTzy ul. M agazy­
now ej k ilk an aście  wagonów rozm aitych tow a­
rów, w tern 4 w agony m y d ła , w sklepach  S c  hor 
ra  i M ieseSa przy ul. K aźm ierzow stóej i w sk le ­
pie Teitelbaiuna przy ul. Alem beków po pół wa 
gona -cukru, u A ukerm anna przy ul. Pełtew nej 
■wagon cukru, u firm y G ruber i G rossm ann przy 
ul. S ło n eczn e j znaleziono trzy duże m agazyny 
tow arów , a u  firm y K u rcera przy ul. Sykstu- 
slriej parę wagonów towaru. M agazyny te opie­
czętow ano, a  dwóch paskarzy, którzy wprowa 
dzili w błąd  urzędników biura targow ego, uwię 
ziono.

W  w yw iadzie dziennikarskim  ośw iadczył 
nadzw yczajny kom isarz do w alki z drożyzną p. 
B a jd a :

„W ydałem  w ostatn ich  dniach' zarządzenie 
Władzom adm inistracyjnym  przeszukania sk ła ­
dów tow arow ych. Tow ar znaleziony jaito n ie ­
praw nie m agazynow any zostanie skonfiskow any 
i rozprzedany po cen ie  nom inalnej. Nie dotyczy 
tó  tych  kupców, którzy go chwilowo przecho- 
,wują i legalnie dokonyw ują tran zakcji w ra ­
m ach przez odnośne u staw y nakreślonych . Po- 
zAtefti nie udzielam pozwoleń na wywóz artyku ­
łó w  pierw szej potrzeby aż do czasu, gdy zupeł­
n ie  ustanie zapotrzebow ani0 rynkowe.

W  spraw ie d ostarczenia cukru toczy rząd 
rokow ania z cukrow niam i. W  razie gdyby cu ­
krow nie nie ch e  a ly  'dobrow olnie u stąp ić żąda­
nego przez państwo kontyngentu cukru i na 
r v n la  będzie się c iąg le  odczuw ać brak  tego a r ­
tykułu, rzad zastosu je  sek w esfr“ .

W  W arszaw ie konfisku ją tow ar niepraw nie 
m agazynow any i rozsprzedają po cenie norm al­
nej. W ła śc ic ie li znalezionych tnagazvnów  aresz­
tu ją  i  sk a cu ją  w drodze ad m in istracy jn e j na 
W ięzienie do 6  m iesięcy  i na grzywnę.

W  W arszaw ie 11. bm. z polecenia oddziału 
w alki z lichw ą k om isariatu  rządu, aresztow any 
fcostał w sp ółw łaścicie l fifm y , .S tru ś i Kieliszek** 
Edm und S tru ś za m agazynow anie tow aru w po­
staci 5 p&r obuw ia. A resztow any odm ówił sprze­
daży klientowi- oficerow i, pary, obuw ia według 
ujawnionej ceny w oczekiwaniu wyższego cen­

nika. A resztow any oddany zo sta ł do dyspozycji 
sędziego śledczego. Poszukiw ania zm agazynowa 
nych  towarów od byw ają się w W arszaw ie w( 
dalszym  ciągu . Dn. 11. sierpnia przeprowadzo 
no lew iz je  w restau racjach .

W ładze w arszaw skie postępują z .całą beż 
w zględnością i  przede wszy stkiem  po skonfisko 
waniu zum agazynow anych towarów zam ykają  do 
w ięzienia paskarzy. To bezwzględne postępow a 
nie w ładz w arszaw skich po sk u bisowało w obawie 
przed krym inałem  i konfiskatą tow arów  w przy 
spieszonem  tem pie paskarze sam i zg łasza ją  za 
m agazynow ane tow ary. Spodziew ać się należy 
że nasze w ładze pójdą za przykładem  W arsza 
w y i o czy szczą także atm osferę lw ow ską, za 
trutą przez paskarzy  ku utrapieniu ‘ludności.

Przekupstwo komisji poborowej 
w Brodach

Przekupstwo zatacza u nas niestety coraz szer 
sze kręgi. Coraz częściej zdarzają się wypadki 
usiłowania lub też (rzeczywistego przekupstwa — 
bądźto pojedynczeg,, bądź też zbioroWfegfo i plaga 
ta w zastraszający sposób podkopuje organizm 
naszego Państwa.

I oto śledząc za tego rodzaju sprawami zdo 
fa ł kierownik ekspozytury policyjno śledt; ej w 
Tarnopolu podkomisarz Schaffer Juljusz stwierdzić 
fakt przekupstwa Kom isji poborowej w Brodach 

Zajście to m iaio następujący przebieg; Ktody 
w czenwicu br. zjechała do Brodów komisja pobo 
irewdj i ^zakwaterowała pię -w tamt. hotelu „Bristol' 
właścielłda tegoż Antonina Gokhierowa wspólnie z 
Właścicielką kawiarni tegoż notelu Pepi Lusii 
(chytre Wdówki, którym zależało na tern ażeby 
ich miasta oraz z grona ich współwyznawców' jak 
najmniej oddać do służby w wojsku polskiem) a 
0 0  najważniejsze, aby tychże m iljonami się obło 
wić, zebrały dotychczas niewiadomą kwotę, a na- 
razie obliczoną ty lko « ia  29,500.000 mkp i wrę­
czyły ją  przewodniczącemu kom isji poborowej ma­
jorowi Dechou, dając mu równocześnie wykaz pre 
tedentów do zwolnienia, od służby wojskow e.,.

M ajor Dechou niechcąc się pozbyć tak po­
ważnej sumki, jakkolwiek postanowił potraktować 
po macoszemu pupilów Pepi Lustig et. comp. (cze­
go rzeczywiście dbkonał, a sen tm ijąc  wszystkich 
kwotę tę przyjąjł i (złożył do dyspozycj starostwa 
w Brodach, zastrzegając sobie wybór instytucji 
lumanitarnych, którym suma ta m iała być roz­
dzielona.

W obec powyższego faktu postanowiła K o­
m isja ofiarodawczynię, nie oddać w lęce spra­
wiedliwości —  i paniechano też wdrożenia jak :ch- 
kolwiek dochodzeń

Nieubłagany jednak tępiciel Wszystkiego co 
jest złe p. Schaffer położył swoją rękę na całej 
sp aw ie , epilogiem czego był masowy wyjazd1 ao  
zamku w Złoczowie na odpoczynek, tj- do krymina- 
"u, ca łe j tej szanownej spółki pod komendą Pepi 
Lustig, a to : pp. Kleinkopf Norbert, naszczówej, 
Chaim, Hhlpcin Eljasz, Schwarz Mandel, Billig 
teib, Zorne Beri, Blank Juda, Katz Sucher, Krum 
per Markus, Schneider . Juda, Mankes Jozef, Braum 
wald Jakób, Korpus Alojzy, a  godnym kompanio 
nem tych Wszystkich po z przykrością trzeba 
stwierdzić, był też jeden arystokrata z okolicy 
3i.odóW, który ten sam los podzielił.

Pan Schaffer był tak niegrzecznym, że nieo­
becną Goldnerową trwoniącą m iljony w Zakopa­

nem polecił telegraficznie aresztować i na zamko- 
w«m lotnisku w Złoczowie celem skompletowania 
grona osadzić.

Spodziewamy się, że p. prokurator Zakrzewski 
znany ze swej energji i sprężystości zajmie się 
tą  sprawą gorliwie 1 dalszych wspólników' te j a- 
fery weźmie pod swoje opiekuńcze skrzydła.

Z  Ź ó f t K w i .
(Korespondencja „Kurjera Lwow skiego*).

0 ruchu budowlanym. Za zapowiedź lepszych  
czarów  i powrotu do n orm alnych  w arunków  
uważać m ożna tegoroczny ru ch  budow lany  
w mieście Oprócz pawilonu oficerskiego i ka­

mienicy L andaua otrzym a m iasto przeszło 2 0  
budynków mieszkalnych i fundow any przez 
Am erykanina p. E lexa Zobla z B rcoklyna, przy­
tułek dla starców  ua ul. Szpitalnej. Jest to 
wprawdzie słaby ruch, ale spodziewać się mo<- 
żemy dalszego wzmożenia jego, co w płynie ko- ( 
izystnie na piekącą kwestję m ieszkaniow ą.

0  p r z y w r ó c e n i e  p o c i a q ó w  r.r . 2 2 1 1  i 2 2 1 2 .
Z powodu wzmożonej frekwencji do Lwow a da- 
je się odczuwać brak pociągu nr. 2211 a dla 
pasażerów nie m ających w godzinach popołu- t 
dniowych względnie w ieczornych nic więcej do ( 
załatw ienia, jest przerwa między pociągam i nr. 
924  i 2214  za długą i za kosztowną —  coby * 
się dało usunąć przywróceniem  pociągu nr. 2212 .

C y k l o ń .  Dnia 1 bm. w godzim.cn popolud- ‘ 
niowycn nawiedził nasz powiat cyklon, który • 
w krótkim  czasie w yrządził wiele szkód np. i 
w yryw ając drztw a, zryw ając dachy itd. W  Kre- '> 

chowie poniósł cyklon małego pastuszka z pa- > 
stwisba do drugiej dość oddalonej wioski, skąd f 
nie odnosząc żadnych azkód cielesnych powró- ■ 
cił po kilku godzinach do dom y (? ? I Red.).

O d b u d o w a  S o k o ł a .  Roboty okoio odbudowy 
Zniszczonego w r. 1919 „S ok oła" prowadzone - 
są intenrywnie. £. H a y .

Hakata w  polskim przemyśle 
naftowym.

K ap itał n iem iecki n ie m oże zapohm ieć, juk 
to za czasów  w ojny so juszniczki m eboszczki 
A u s tr i opanow yw ał system atycznie nasz prze­
m y sł naftowy i dziś w dalszym  ciągu dąży do 
zapew nienia sobie ja k  najw iększego wpływu, 
dąży z w łaściw ą swem u narodowi bezw zględno­
śc ią  i bezczelnością. Jako  przykład służyć może 
tow arzystw o „Sy lv a  P ian a".

Mimo, że tow arzystw o to o fic ja ln ie  repre­
zentuje k ap itał fraheuski, je s t ono w zupełności 
pod w pływem  niem ieckim , że w szystkie decydu­
ją c e  stanow iska za jm u ją  w nim Niemcy i 1 0  

w ypróbow anej w artości dla hakaty.
A więc. absolutnym  w ład cą tow. Sylw a-Plana 

je s t dr. P fa fi, który za jm u jąc nom inalnie iskmmne 
stanow isko technicznego doradcy z bezw zględno­
śc ią  i typow ą aro g an cją  junkierską, ja k  przy­
sta ło  na m a jo ra  praskiego w rezerw ie, dąży do 
zupełnego zgerm auizow ania tow. Sy lca-P lan a.

Jako  pomocników przydzielono p. m ajorow i, 
czv tez sam  ich  sobie dobrak ludzi te j sam ej 
m iary i 'dążności. A" w ięc sekretarzem  je s t n ie­
jaki Eschenbrenner, naczelnikiem  oddziału sprze­
daży Stoickmann, dyrektorem  rachunkow ości 
Zahner i rezydujący w B erlin ie szw agier m ajo ra  
P fa ffa  inż. G ienek, którego zadaniem ’ je s t  b a ­
czyć, aby  w szystkie m aterja ły , nie w y łącza jąc 
naidrobrdejszych, ja k  przybory piśm ienne, spro­
wadzano z N iem iec (sie i)

Na łam ach  naszego pism a niejednokrotnie 
zajm ow aliśm y siu gospodarką tow. Sylva-P lana, 
ctóre we w szystkich sw oich czynnościach  w y­
kazywało zupełne bagatelizow anie rozporządzeń 

1 praw  obow iązujących  w Polsce, czdjgo n a jle ­
pszym  dowodem spraw a bruttow a.

To też z uezut iem ulgi przy jęliśm y do w ia­
dom ości krążące przed pewnym czasem  pogłoski 
o zam ierzonem  usunięciu  osław ionego, a znie­
nawidzonego przez persunal polski, m ajora 
P la ffa . S ta ło  s ię  jednak in aczej, bezczelność zwy­
c ięż y ła  słu szność i z pogw ałceniem  interesów  
jrzem yshi, ja k  n a  urągow isko p. P fa ff pozostał 
na swern stanow isku  i poczuł się naw et o tyto 
silnym  że postanow ił za jednym  zam achem  wy- 
e łćn iio w a ć  znienaw idzony elem ent polski, by 
urzeprow adzając rugi urzędników Polaków  d o jść , 
do ce lu  i zgerm anizow ać do reszty Sy lva-P lanę 

A w ięc pod pretekstem  redukcji 25 Polaków 
d osta je  wypowiedzenie, jak  by ło  w umowie na 
sześć tygodni, z tern jednak, że m a ją  oni pra 
nować do ostatniego dnia.

Je ś l i  w tym wypadku rozchodzi się o o 
szezędność, to je s t ona dość problem atyczną, 
ponieważ na m ie jsce  w ydalonych trzeba będzie 
irzy jąć  bodaj część  innych, podobi.jących się 
jard zie j p. Pfaffow i.

'A w ięc 25 Polaków-urzędników zostaje, wy- 
rzucldnych na bruk w raz z rodzinami, kilku zaś 
Czarnków wrogiego napi narodu, którzy ęałą
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sw o ją  d ziałalnością  w ykazali n ienaw iść do 
wszystkiego co porskie. L iczyć się będzie nadal 
n a  putskim, Chlebie, pobierać olbrzym ie pensje 
we frankach  szw ajcarsk ich  i pluć w tw arz opin ji 
publicznej.

Jako  pierw szą rękaw icę, oeiem sprow okow a­
n ia  żywiołóiy polskich zarządził m a jo r Pfaff 
anulow anie w szystkich dotjcchczasow ych umów, 
gw arantujących urzędnikom  sześciom iesięczne 
wypowiedzenie, a więc zlekcew aży! prawo pa­
n u jące w Polsce i postanow ił zaprow adzić ta j­
n o ść płacy , co m a n a celu d em o ralizac ję  urzędni­
ków. Ale cóż to p. m ajo ra  obchodzi, przecież on 
* s t  plantatorem  w kra ju  Kufrów!

Zaprotestowali przeciwko temu dyrektorzy- 
Połacy, bezsilni są jednak w obec w szechpotężne­
go „doradcy technicznego '1, leden więc z nich 
w yjechał do M arjenbadu, drugi po paroclniowem 
zapaleniu płuc. z lepszym niż kiedykolwiek w y­
glądem p o jech ał do Zakopanego. Na m iejscu  
pozostał tylko dyrektor Styczeń , który z m ęską 
stanow czością, w poczuciu obyw atelskiem  za 
protestow ał przeciwko temu zam iarow i i trw a 
r.a stanow isku. PrzęcLiicy oddali spraw ę swemu 
zawodowemu związkowi wkka. jednak zapow ia­
da się. ciężka.

To też poruszona opinja publiczna podniosła 
**e  sw ej strony protest, zaś kom itet obyw atelski

fiwjer efeoralczny.
Lwów, 14. sierpnia.

- f  Czy a k c je  pójdą w g5rę? Kilku! dyre­
ktorów  banków w arszaw skich w wywiadzie 
dziennikarskim  w ypow iedziało w tem n astęp u jące 
poglądy:

,,A kcje powinny podążać po lin ji zwyżki 
do ara , jednakże u nas ze spadkiem  marki pol­
sk ie j obniża s ię  krurs ak cji. Przyczyną tego je s t 
naprężenie rynku pieniężnego t. j. brak  gotówki.

Stan  obecny je s t przejściow y. Spodziew a - 
iny się  pewnej ulgi n a  rynku pieniężny któ­
ra spow oduje zwyżkę kursu ak cji. Odprężenie 
n a  rynku pieniężnym  nastąpi z chw ilą, gdy P 
K. K. P . zwiększy em isję banknotów. W ów czas 
zn a jd ą  się w olniejsze kapitały  na zakup a k c ji. 
Tendencję zwyzkową będą m ia ły  tę akt,je. k tó­
rych  kurs m e zrów nał się z kursem  złota.

M niejsza zwyżka spodziew ana je s t w stosu n­
ku do ak cji wysoko cennych.

Kurs całego szeregu a k c ji przedsiębiorstw  
p ru m ysłow ych  i banków  daleki je s t  od ich w ła ­
ściw ej w artości. W  niektórych a k c ja ch  w ielką 
rolę odgryw a m om ent spekulacyjny.

Spodziewać'- się należy zwyżki kursu akcji 
przem ysłow ych i metalowy-ch, które częściow o 
pociągną za sobą ak cje  handlow e. Cm).

+  Produkcja ropy w Zagłębiu Borysław- 
sfciem w ynosiła  w l-pcu 4151 cy stern ; zm n ie j­
szy ła  się o 120 cystern  w stosunku do czerw ca 

ł > .  r .

G - i e ł a a .

’- f  G iełda lw ow ska. R uch na giełdzie b a r ­
dzo ożywiony. L iczne tran zakcje  w ak cjach  prze­
m ysłow ych pcflkursach słabszych . Poszukiw ań''

w B orysław iu  zw rócił się piśm iennie w tej 
spra,-. ić do w ładz rządow ych. Dziwne- je s t j e ­
dnak stanow isko rządu w stosunku do kapita- 
tłów obcych .

Publiczną ta jem n icą  jest, że pod przykryw ką 
kapitału iianctisk iego  op eru ją  w naszym  prze­
m yśle różne m niej lub w ięcej niew yraźne kon­
cerny i tow arzystw a. Skonstatow anie w jakim  
ręku znajduje się 80  proc. naszego przem ysłu 
naftowego, nie je s t rzeczą  łatw ą, jednak m uszą 
się znaleźć środki, które zmuszą do odkrycia 
kart i stw ierdzenia, kto je s t  panetó w naszym  
przem yśle. Kie m oże być, aby w ystarczyło, z a ­
ją ć  stanow isko adw okata w Lille, zaangażow ać, 
względnie w ciągnąć do interesu ak cjon arju szy  
Francuzów , założy ć w Paryżu biuro i nazw ać 
je  centralą , by o p eru jąc kapitałem  zupełnie nie 
francuskim , d ziałać na szkodę państw a polskie­
go, w prow adzając w błąd  rządy, am basady i  
władze i korzystać z przyw ilejów  gw arantow a­
nych traktatem  francusko-polskim .

Na panów w rodzaju  m ajo ra  Pfaffa i  jego 
pom ocników, zu a jd zb  się rada, a szukać je j 
należy u ich  współziomków, dla których kw e­
stia  rugów je s t k w esiją  powszednią. Rząd m usi 
za jąć się ta spraw ą, będącą tylko jednem  z o- 
ghiw łańcuszka, którym opętany je s t nasz prze­
m y sł naftow y. R ząd powinien w najbliższym

Tespy i h k c je  bankow e. W  niekotow anycb ruch 
słaby  przy kursach zniżkow ych.

+  Obroty w ak cjach : Akc, Hipot. 145, 
150, 155. Pow. Kredyt. 23. Przem ysłow y 110,
iu o , 108, 110, 106, 105, 110, 103, 109, 100-
107, 108, 109, (88, <90, 93. 9U, 91, 92). Z B. K. 
30 , 28, 30', 3 2 , 28i/3, 30, 30, 10, 38 , 30 , 4u, 34, 
30 , (25, 22, 24). Chodorow 1.425, 1400, i3 9 0 , 
1380, 1350, 1380, 1375, 1380, 1375, 1370, 1380, 
1355. 1390. 1395. Oikos 850, 840, 850  825,
830, 840, 825, 830, 8 3 ^ ’ 8 4 0 . : (750, 780 ). Tespy 
1425, 1450, 1460. t42 'd .'; 1500, 1525. Parow ozy 
165, 160, 165. 170, 165, 155, (120, 125, 123,
126, 130 B r  Biskupscy  <?,2h. Cegielski L80, 158, 
180, ICO, 165, 170, 163, 180, 176, 155, 170,
165. Zieleniew ski 22U0, 2025, 2050  2025, 2000. 
Brow ary 2160, 2175 2300, 2100, 2075 , 2000. 
Giatota 46, 50. 49 Ćmielów 265, 250, 245.
<225. N iem ojowski 150, 160, 145, 125, 150 (125). 
Pezet 100. 110. N atta 160, 155, 150, 165, 170, 
148 150, 148 R akszaw a 650. 660" 650. S iersza  
el. 75, 70. Sp. Wvdiaw 45. Tohan 80, 75, 80.

-f- Obrót w akcjach piikotowanyeh. Ja w o ­
rzno drób. 3900 , 3850  Gazy 5.500, 5475, 5450. 
Autom otor 47, Bru ger 660, Chybi 1750, C zecho­
w ice 62, 63, 64, 65, Colum bia 22, E lektryka
n. S . 25, 24, 23. G aaojjna 310 , 305, Len 380,
3ao. 390 , N itrat 65. 63, P. T. W. 10 (nieef. 
5500, 5400). T yśm icnice 85, A nna 100, Azot 
115, 120. 128, B iblioteka 100. G azociągi 85, 
For*<sta195 , 210, 205, Lesienice 240, 225, M a­
ch leid 90, Olkusz 150, 140, R adziw iłł 3 8 0  Ro- 
lindustri-a 40, 45, Szk ło  w Kr. 320.

-f- K ursa P. K. K. P. W e wtorek 1.4 b. m. 
P. K. K. P. plamiła za m arki niem 0 .05 , dolary 
czeki i przek. 245, doi. banknoty 242 .500 , doi. 
1 -ki i 2-ki 240 .070 , doi. kanad. 236., 1-ki i 2ki 
233 .640, franki tranc. 13.600, franki belg. 10.600, 
franki szw M r. 14.400. !irv 10,350. gnid. łiolend

cz a s ie : 1) spow odow ać usunięcie dyrektorów  
Niemców, 2) zorjentow ać się, jak i kapitał rep re­
zentu ją tow arzystw a ak cy jn e , op eru jące w aa 
,szym przem yśle naftow ym , 3 ) ograniczyć prawo 
wwozu z zagranicy tych m aterja łów , które wy- 
tw a ^ a ją  w d ostateczn e ' ilości i jak o śc i nasze 
fabryki, 4) spow odow ać aDy na kierow niczem  
stanow isku sto jący  obcokrajow iec nie n ależał 
do wrogów  państw a i w ład ał Opolskim językiem ,
5) zarządzie zaprow adzenie języ k a  polskiego w 
firm ach zagranicznych jak o  obow iązującego w 
czy nnościach  w ew nętrznych i zew nętrznych,
6) i jta  koniec, o to czy ć opieką Rwo ją  urzędników, 
jakoteż i ronotnikow , przez wydanie ustaw y o 
umowach zbiorow ycli p racoyników  przem ysłu 
naftow ego.

Spodziew ając się, że rząd uwzględni powyż 
sze postulaty, zw rócić się należy jed nak  i do 
su m ienia  i am b ic ji publicznej, by w in teresie 
ogółu społeczeństw o n ie zapom niało o sam o­
obronie i p iętnu jąc W szelkie zakusy ma p olskość 
przem ysłu  mailowego, n ie  co fn ę ła  się ew entualnie 
przed bojkotem  tow arzystw , pozosta jących  we 
wrogich dla nas rękach.

P izy  solidarnej a k c ji całego  społeczeństw a 
z ła tw ością  uniem ożliwi s ię  dalszą d ziałalność 
w szelkiego ro aza ju  przybłędom! ze s te r  kultu i- 
tragerów ! ( f . )

96 .300  korony szw edzkie 65 .150 , korony d u ń ­
sk ie 44.800 , krony norw eskie 39 .800 , korony 
dzesLie 7 ,120, korony austr. 3 .87 , złoty  polski 
'35 .000 , funty szterlingi 1.120,

-f- N a targu bruteewym we Lwów ie feątieneja 
była 14 boi. zwyżkowa, dokonano transakcji prze­
ważcie za gotówkę. 1/3 2 proc. brutto Horodyszcze 
l i 1/* milj. 1/32 proc. brutto Konrad Bruggei 38 
milj. 1/32 proc. brutto Kontressina G alicja  18i/}  
mili. 1/32 brutto Union 20 milj. 1/32 proi_. brutto 
Rena I II 4,200 000 1/16 proc. brutto Filsuoski 
I 0 ttnilj. 1/16 proc. brutto Piłsudski III, 5 1 /2  milj.. 
1/16 proc. brutto M arcej 7 milj. 1/16 proc. brutto 
M arja 111/2 milj. 1/16 proc. brutto Ernuska 5 m ilj.' 
200 ty s. 1/16 proc. brutto Salrsonja 121/3 milj.j- 
1/16 p ro c brutto Kaukaz 3 milj.

+  G iełda zbożow a, h u ch  ożyw iony —  o 
gólny obrot około  170 ton. W  życie skrom ne 0 - 
broty —  w iększe tran sak c je  w ow sie starego i 
nowego zbioru po niejednolitych cenach. T en ­
d en cja  zniżkowa —  usposobienie rezerw ow a­
ne. —

+  K ursa zbożowe- Cena za 100  kg. loco 
s ta c ja  za ładu w ania. Zyto m ałop olskie 67/68 ex  
1922 r. 420  OuO, Owies m atopo^ki e x  1922 r.
520 .000 , Owies m ałopolski e x  1923 r. 470.U00.

. <vL Akcje giełdy krakowskiej. P.iarm a 265000  
Zieleniew ski 2 ,150 .000 , Cegielski 180.000, Górka
3 .400 .000 , Tepege 750 .000 , Chodorów cukr.
1 .650.000, S ie rsz a  elektr. 100 .000  Trzebinia tł.
9 5 0 .000  Ćmielów 300 .0 0 0 , B. hipot. 150.000 Pol. 
B  przem. 110.000.

-|- Akcje giełdy w arszaw skie j: W arsa. raf. 
cukru 10 ,000 .000 , C egielski 160 .000. Lilpóop
225.000 , M odrzejów  1 ,700.000. O strow ieckie Zakł.
1 .850 .000 , R ohn i Zieliński 255 .000 , S ta ra ch o ­
w ice 950 .000 , Zieleniew ski 2 ,200 .000 , Ćmielów 
220.U00.

 SI*--

Kursa giełdy lw ow skiej. ,
Ż =  żądają, T =  transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. lta n l. 14
sierpnia B) Akc. przem. U

sierpnia

Akc. Związk. . 22000 Górka 1050000
Dyskont Lw. . — Oikos . . . T 850000
Handl. Pozn. . 200000 Parowozy . T 165000
Hipot. akc. . . T 155000 Patrja . . . 32000
Hipot. zemel. . 3 0 .0 Pezet . . . T 110000
Małopolski . . ĆOOOO Pocisk 150000
Powszechny T 23000 Pol. Glob . . 7000
Przemysłowy . T 110000 Pol. Nafta . . T  170000
Ziemski kred. T 40000 Pol. Tow. Bud. 90000
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. . T  80000
Browar Lwów. 2/75000 Rakszawa . T 660000
Chodorów . 1425000 Siersza el. . T 75000
barp alil 180000 Gór. Siersza . 2000000
Ćmielów T 265000 Tepcgc . . . 440000
Portland z S. . — Tespe sól pot. T  1525000
Galieia . . . 2200000 Zieleniewski . T 2200000
Gafota ex . . T 50000 Żegluga poi. . 23000

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 192

Lwów — dnia 14 sierpnia 1923 Warszawa 
dnm 14 sierpnia

Kraków 
dnia 14 VHI.

Znrveh 
dnia 14 VIII.

Berlin 
dnia 13 VIE.

Gotówka Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi. - 1 0 0 - 0-00-24 00-00
1 funt. ang. 1193000-1250000 25 30 16957500-00
100 frs. fran. 1351000— 1384000 3 0 4 0 207480-00
100 fr. szwaj. 4400000 -  4450000 100 00 68431000
100 frc. belg. 1100000-1120000 2R-60 16558500
100 K czcsk 725000 725000 16-20 10972500
100 K węg. —•— -■ 0 3 204 48
100 K austr. Giełdy Giełd" 345 -351 Giełdy — -0u78 528600
100 M niem. nie było nie było 008—008 nie było u-000-190 .00-00

11 Dolar am. 24200(1- -247000 5-53 369075000
100 Lir wł. 105000-105000 23-50 15960000
li 0 Lei rum. 000 -ooo 2*50 94-65
1 guId. boi , ,0 1 0 0 -4 0 1 0 0 218-00 1460340 00
100 K uorw. —•— 08-25 164485 00
100 K duósk. —.— 102-71 68290 00
100 K szw. 142-00 98752500

UW AGI: , r *  óznsez. knrsa poprzednie, ostatnio
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N a d e s ł a n e .
Epokow y dram at wytwórni am erykańskiej w iO  aktach  pi.

H U R 1 G H H w yśw ietlają  z w itlkiem  powo­
dzeniem  kinoteatry

Marysieńka i Kopernik
Um ow y w  złotych polskich.
W arszaw ski „Przegląd W ieczorny* pisze: 

„Ministerjum skarDU, w rozesłanym  niedawno 
do wszystkich m inisterjów okólniku, wyjaśnia 
podstawy na jakich  przedsiębiorstwom państw o­
wym wolno jest zaw ierać z pryw atnem i insty­
tucjam i um owy w złotych polsuicb.

Linow y te jednak m ają swoją złą stroną, 
gdyż kurs złotego w zrasta nieco szybciej od 
cen, tj. od spadku nie giełdowego kursu m arki 
polskiej, ale jej kupczej siły wewnątrz kraju.

T o też um owy władz rządow ych zawarte 
rp . z dostaw cam i w m aju, a przeliczone obe­
cnie podług złotego, okazują się dla tychże 
dostawców nader m iłą n.espodzianką, gdyż 
dają im cenę wyższą od żądanej, na czym  
oczywiście trąci skarb państw a.

Odwrotnie przedstawia się spraw a dla tych  
przedsiębiorców, którzy m ają względem władz 
rządow ych jakieś zobowiązania pienieżne z ubie­
głych miesięcy. Sumy te, przerachow ane obecnie 
podług kursu złotego, są tak poważne i nie­
pom iernie wysokie, że przechodzą nieraz siły 
płatnika i są w stanie podkopać jego b y t14.

Z a p i s k i .
C za so p ism o  p ra w n ic ze  i e konom iczn e które się 

ostatnio ukazało w zwiększonej objętości, zawiera 
w jednym  tom ie num era od 1— 6  rocznika X X I. 
i przynosi bardzo obfitą i z w ybitnych arty ­
kułów się składającą treść. Tom  otw iera się 
artykułem  pt. „Publiczne prawo podmiotowe* 
piorą prof. V. L. Jaw orskiego. Autor, jeden 
z najwybitniejszych teoretyków  praw a w Polsce 
porusza w tym  artykule zasadnicze i podsta­
wowe zagadnienia praw a, co do których trw a  
żywa dyskusja wśród najznakom itszych uczo­
nych niem ieckich, to też artykuł ten stanow i 
cenny nabytek d*a literatury prawniczej pol­
s k ą ,  W  serji znanych „Szkiców praw niczych* 
autora, ten jest z kolei czw artym . Takich  szki­
ców praw niczych zyczyć sobie należy jak naj­
więcej, toteż nauka praw a w Polsce z nie­
cierpliw ością oczekiwać będzie ukazania się 
dalszych num erów  „Szkiców praw niczych* Do 
innej d^edziny nauki praw a wprowadza nas 
artykuł prof. L . W róblewskiego pt. „Usucapio 
pro herode*. Świetny rom anista uświetla w nim  
ustęp Gajusa, traktujący  o tej instytucji i przed­
staw ia w krytyflfcnem oświetleniu poglądy Pe- 
rozziego w tej m aterji. Projekt ustawy czekowej, 
opracow any przez prof. L . W róblew skiego im o -  
tyw a do projektu, ukazują nam  au tora jako  

-pierwszorzędnego zna ?cę praw a czekowego. 
A ktualną w dzisiejszej epoce reform i przew ro­
tów politycznych i społecznych jest praca dra 
Iwona Jaw orskiego pt.: „K onstytucja* Jakobiń­
ska z 1793 r. Młody oczony w swej zwięzłej 
lecz treściwej pracy opracow ał przedm iot wszech­
stronnie. Jego ogólne uwagi o deklaracji praw  
człowieka i obywatela i o wpływie ideologji Rou­
sseau^ na „Konstytucję4’ Jakobińską, zaw ierają 
dużo głębokich m yśli, analiza przepisów samejżo 
konstytucji odznacza się subtelnością, r  prze­
prowadzenie analogji między „K onstytucją’1 J a ­
kobińską i sow iecką jest przedsięwzięciem f .d a ­
łem  i ciekawem  Kwestję niezmiernie, zacieka­
wiaj cą dziś praw ników  i ekonom istów całego  
św iata porusza dr. Ignacy Czuma, om aw iając  
konstytucje sowiecką. O tej kwestji i pisma i u 
nas już dość dużo, lecz autor przedstawia ją 
z nowego punktu widzenia. Jego intere­
suje ustrój bolszewicki tylko jako uczonego, 
z punktu widzenia teorji praw a i ekonomji. 
Znając ten ustrój i  własnej obserw acji i 
w idząc głęboką przepaść między praktycznem  
życiem a zasadam i teoiji, podaje autor 
wiole ciekawych wiadomości w uwagach

do pcszczegoiuych przepisów „K onstytucji so 
wieckiej. Dr. Ferd yn an d  Zweig w obszernej, na 
większą m iarę zakrojonej pracy  pt.: „Przerzuce­
nie podatków 41 wprowadza nas w jedno z naj­
ważniejszych zagadnień ekonomji. Teoretycznie 
głęboko ujęte wywody autora ujm ują przedmiot 
wszechstronnie i w yczerpująco, uwzględniając 
najnowsze wyniki badań w tej m aterji. Znako­
m ita ta p raca wzbogaca istotnie bardzo naszą 
ubogą literaturę ekonom iczną. Prof. dr. Leopold  
Caro om aw ia konkurs szw ajcara A. Travers- 
borgstroe m a o „Upaństw ow ieniu kredytu41. Po­
nadto tom  zaopatrzony jest obficie w „Głosy ze 
św iata praw niczego44 i recenzje m. i. recenzje 
prof. W . L . Jaw orskiego z dzieła prof. W . L. Ko- 
m arnickiego pt. „Polskie praw o polityczne11.

SPORT*
Dzisiejsze mecze: 19 pp. O. L. — Czarni. 

Początek o godr. 5 .ej. Boisko Czarnych. Poprzedzi 
mecz ZZK. (Zaw. Zw. Kolej.) — Czarni II. • 
Początek o gottz. 3'30.

Czarni U — Jokół (Stanisławów) 5 :0  (3 :0 ).
Zawody o mistrzostwo klasy B rozegrane w Sta­
nisławowie przyniosły pełne zwycięstwo drugiej 
drużynie „Czarnych". Sędziował p dr. Kaufinan.

Mistrzostwa Polski. W e wczorajszym numerze 
opuszczono przez pomyłkę wynik w grupie zacho- 

‘ dńieij, a mianowicie W arta—W isła  4:2, — mecz ro ­
zegrany w Poznaniu, Mecz ten zatem zakończył 
się przegraną W isły. ■

Nie zajm ując się chwilowo stroną sportową 
tyxh zawodów, trudno nie wspomnieć o pewnym 
defekcie organizacyjny™, który' odbił sie niewąt­
pliwie. na przebiegu meczu. ^

O tóż P7.PN. wyznaczył na mecz ten sęd; i ego 
W osobie p. kapit. Bilom , którego kwalifikacje 
są  dostatecznie znane i stanowiły widocznfli i dla 
Związku rękojmię należytego przebiegu zawodów.

Tak więc Związek wykazał dobre chęci. — 
ale na nieszczęście na „chęciach" się skończyło, 
gdyż uwiadomienie o odnośnej uchwale Związku 
z dnia 4 bm. otrzymał p. kapt. Bilor w dniu 11 
bm. (data stempla -pocztowego 10. VIII Kraków)^ 

Rzeczą „W isły ", no i PZPN. u będzie nieza- 
w odniy wyświetlenie te j dziwnej opieszałości, któ­
ra uniemożliwiła p. kap. Bilorowi sędziowanie w 

i Poznaniu, bo inaczej jmożnaby d o jść do przeko­
n a n ia : ,,is fccit — tu i prodest".

Fiiiandja—Niemcy mecz drużyn reprezentacyj­
nych rozegrany' w Dreźnie, zakończył się zwy cię­
stwem drużyny finlandzkiej 2 :1 .

LIavla .praska pobitą została ubiegłej niedzieli 
w Pradze przez „Meteor V III" w stosunku 3: 1. 
Prasa czeska przypisuje tę  klęskę zbytniemu lekce­
ważeniu ambitnego przeciwnika, przez „olimpijczyk 
ków" SIavii. Jest to objaw  pbserwowariy i ,na na­
szych borkach .

Ml jtfzy narodowy meeting Itkko atletyczny — 
urządzony staraniem znanego i twe Lwowie W af'u 
pazyniósł następujące w yirki:

Bieg 100 m : Svoboda (Mor. Slavia-Ferno) 
l l 3/,,, sek.

Skok o tyczce: Vellennan (W AF.) 373 cm. 
Rzut oszczepem: Benes 'Mor. Slavia) 45'85 m. 
Sztafeta 4 x 1 0 : WAF. 4V e/10 sek.
Rzut dyskiem: Svoboda 37'30 m 
Bieg na 1500 j t n :  Torebe (Orać) 4:3.
Bieg na 800 m : Friebe (Grac) 2:7.
B ń g  na 5000 p i: Brunsen ló . l ? 8/^.
Carr fenomenalny biegacz (australijski uzyskał 

w Pardubicach w biegu na 100 m czas 10°‘/10 sek. j 
Sowiecka drużyna reprezentacyjna rozegrała w 

Sztokholmie mecz ż drużyną kombinowaną sztok­
holmską i zdołała osiągnąć niespodziewanie wy-! 
nik 5 :5 . j

Szwedtef ie mistrzostwa pływackie rozegrane w i 
Sztokholmie dały, następujące w yhiki: *

1 Airne Borg — 500 m styl dowolny 7 :23/10, 200 
m styl dowolny 2 :338/10, 1500 m 22:26 9/10.

W sztafecie 4x100 jm uzyskała zwycięska dru­
żyna świetny czas 4 :3 0 2/10, przyczem Arne Borg 
przepłynął sw oją stówkę w czasie 1 :032/io-

N.

DRŁOSZFJIf.

znanych ze swej skuteczności w reumaty­
zmie, artretyzmie, przymięcie, chorobach 

ikórnych, nerwowych, będzie otwarty do 20. w rze­
śn ia . Mieszkań nie brak, utrzymanie względnie tanie, 
■informacje wysyła Z a r - Z E ę d  S o ł o a ,  poczta 
S o l  e c . z t t r ń j  1181

M a t u r a 11 K raków , G rod zk a 60. s z k o ła  p a rte r .
i 9 t a d l U i  Ć& informacje i zapisy, od 9-2 po poła 
P . T . W o jsk o w i, U rzęd n icy  i N a u .z y c ie le . Przygoto­
wuj ą się szybko i dokładnie do matury i egzaminów z O1 
klas (na cenzus). Za pomocą wykładów pisemuych spo­
rządzonych przez fachowych profesorów. Jedyna instytucja 
w Polsce. Informacje i prospekta bezpłatn.e. Na odpowiedź' 
załączyć znaczki. 4467

a

F L A S Z K I  S T A L O W E
dla gazów kom prym ow anych, większa ilość 

20 i 80  litrów

do odsprzedania za cenę bardzo 
przystępną. g

T e :hn. biuro Inż. Rich. E rb an  Ges m. b H 
W ien, VIII. Jo sefsg asse  4 —6.

do dachówek, ce­
m ent p o r t l a n d z k i  
wagonowo poleca »»

4 LWÓW, D l. 
Batorego 4 .

Okulista

Dr. Leon GftUDEk?
ul. Romanowinza 7. 4550

nąjtańsza siła popędowa to ropne motory 
przewoźne „Perkun” od 6 do 30 HP. Oferty,- 
świadectwa, dogodne spłaty oraz pasy, ce-j 

ment, maszyny młyńskie poieca „PILOT* Lwów, Batorego 4,(
Se d n i
5 t .  * Batureyo 28.

ścijańska mtykwarnia Lupujt
po cenach najwyższych

wszelkie
k ssia -ż fa ti

1828

Nauka i w ychow anie

W P I S T T
na rozpoczynające się nula 3. 
września b) r. 1) h a n a .o w e  
a) je d n o ro cz n e  dla młodzie­
ży ; b) 6  m ie s ię c z n e  dla do­
rosłych towarowe i bankowe;
2) ra ch u n k o w o ści p a ń stw o ­
w e j (egzamin w województw.)
3) s te n o g r a f ji  p o ls k ie j 
przyjmują KONCES. PKAKT. 
K U R S Y  K 5 I Ę C O W O  ŚCi 
Z. Ol 57E W SK 1E G O , Lwów’ 
Kurkowa 38, od i 6. sierpnia 
do 2. września bi w godz. 
od 9-11 i oJ  6-8. Kursy ran­
ne lnb wieczorne osobne 
żeńskie. Dla zamiejscowych 
system korespondencyjny. — 
Ilość miejsc ściśle ograniczo­
na. — Podręczniki z bibljote- 
ki szkolnej. W arunki przyję­
cia ukończonych 14 lat, 3 kl. 
gimn. lub 6 powsz. 4535

Isn ie w a ż n ia  się zagubione 
U  dokumenty akademickiej 
stowarzyszeń akad. i wojsko-1 
we na nazwisko Piotra Półto­
raka. 4522,

Różne.

l ln le w a in ia m  zgubioną le- 
V  gitymacją osonistą i tym­
czasowe zaświadczenie. Rejen- 
towicz Józef, Wolanka.

4534

Un ie w a ż n ia  się następujące 
zagubione dok u me nta woj-' 

skowe, wystawioue na nazwi—‘ 
sko plutonowy Grajek Tadeusz,: 
urodzony 1. sierpnia 1899. 
w Osiekn, pow. jarociuskim.- 
Wlkp. Kartę demobilizacyjną- 
wystawioną prze- bat. zap. 
15. p. a. p. Wlkp Kartę mo­
bilizacyjną, książkę wojskową* 
i niemiecki Soldbuch. 4549

Zawrzę znajomość z boga­
tszą panną ewentualnie 

wdówką, w celu matrymo­
nialnym. Wdzięczność za pośr. 
.odziców. Chciałbym mieć 
swoją pracownię ito Do 
„Kurjera* „Młodziutki technik 
ślązak”. 4rot$

7 a m 3 e u lę  kilim
wielkość 310 m x 200

gliniański- 
ma

za pianino. Zgłoszenia do 
adm inistracji pod .Korzystna 
zamiana*. J557



KUHJEK LW OW SKI z czwartku dnia 16. sierpnia 1923. Nr. 192.

dowodem 
cemi

P H Z ?  O B E C N E J  S Z H L E J I ł C E J  
D R 0 2 Y Ż N I E

zapwuniuny/ źe  "dyby ceny naszych towarów nie okazały się 
o pwowe Vńsz( o  I cen rynkowych, przyjmujemy z powrotem, 

t Tottrarjr wysyłamy baz zaaatku po otrzymaniu adresu. D ziesiątki 
J tysięcy o sób  przekonało się, t e  nąjtanszera źródłem  zakupu jest

„WARSZAWSKA IMSOlENtiA"
odem t -  go s w ia Jc ię  % ■< r„cr listów, napływa lacych a gorą- 
i podziękowaniami za solidność i taniość tow siow  

R EdZTU  NR UBRANIA I KOSTJUNY
Resztki nasze nadaję się na Śliczne m ęskie ubrania, kostiumy 

dam skie. R esztki te są  z materiałów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, 
pełnej szerokości we wszystkich kolorach.

Cena za 3  m etry g a t  I .*00.090 Mk.
,  „ 3  „ .  11- 510=000 .
.  .  3 ,  .  III. 750 000
,  . 3  ,  i .  IV. 87b.ot w .
„ .  3  ,  ,  V. 990.000 .

Na żądanie Klienta dodajemy potny kom plet podszewki pod m arynarkę, 
kam jteik r spodnie, kieszenie i do rękaw ów  po Mk. 200-000, wyższego ga­
tunku po 225,000 i 250.000 Mk.

Poiecam y po starych cenach bostony na czarne lub granatow e ubrania. 
B o Jto n  L 225.040 mk., II. 250.000 mk., III. 0 ..0 0 , mk., IV. 330.050 mk. za metr. 

Na palto zimowe i jesienn e za 1 m etr 330.000 Mk.
RESZTKI NA KUPONY SPODNIONE.

C Z 4R N Ł  tło w białe pcsecztti do ubraft wizyt, po 90.u90 . 120.000 Mk. 
KAM OARN OW E po 250 000. 300.000 i 600.000 Mk.
S T R U K S  specjalnie do; konnej jazdy kolor w ojskowy lub piaskowy. Cena 

za  l  m etr n jw y ż . g a t  600.000 i 700.000 Mk.

NOTONK UBIORY.
UBRANIA O O l O W E  z dobrego modnego m aterjału we wszystkich kolorach 

o Mk. 550.000, 700 000, 850.000 . 975.000.
S p o d n ie  g o t o w e  gat. i. 175.000 i 250.000 Mk.
S p ODN IE do ubrali wizytowych czarne tło  w białe paski po 250.000. 350.000 i 

•j OUoG. Mk.
SP G D N i E s T K U K S T * do konne] Jtady po 700.000 i 800.000 Mk.
P a L T A  JE SiO N K J z  dobrych m aterjałów , fasony ostatniej m oay. Cena 

"'00 .w u i 900.000 ..
SU K N IE ,/ E W lO T O W E  w * wszystkich koioracn po 225.000 i 500.000 Mk. 
SU^N I E  JE D W A B N E  „TRYK O T1N O  W E * z jedw abrej trykotiny 275.000 i 

300.000 Mk
SU K N IE .E T N IP  .T R Y K O T O W E "  po 150.000 Mk.
SPÓ D N ICZK A  SZ EW IO T O W A  c ł a  >li ''Wana r o  125.000 i 150.000 Mk. 
M A I I S J L Ł  P k llS Z O W Y  w prążki różne kolory po 110.000 i 140.000 Mk. 
S Z B W IO T 1 D A M SKIE najlepszego wy ro t  l  po*, d o jn e j szerokoSci we wszyst­

kich kolorach po 60.000 7 5 0 0 0  i 90.000 Mk. za m etr .
Sztuczki na całe sp ódiiczk ; po 60.000 i 85.000 Mk 
Sztdczk 11 * cale  bluzki po 35.000 1 < O.oOO Mk.

M A T E R JA Ł  .TR Y K O T1N A ' wc wszystkich najm odniejszych kolorach, odci­
nek na całą suknię Mk. 250.000 — na bluzkę 110.000 Mk.

PŁÓ TN A  NA B IE LIZ N Ę, pościel, wsypy, poszewki, i t. p. sztuczka 17 metr.
po osO.Ou, 750.030 900.000 i 975 Ó00 Wk.

PŁÓ CIEN  C a  małe w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartuszki 1 t. p.
po 31.000. 36.0W  i 42,000 Mk. z .  metr.

Z E F IR Y  zagraniczne na koszule on 35-uOO do 50.000 Mk. za metr. 
P R Z EŚC IE R A D ŁA  białe (rozm. 2 metry) po Mk. 60.000 i 80.000 za metr. 
„T Y K * na wsypy najlepszego gatunku gw arantow ane nieprzepuszczające pie­

rza 45.000 i 50.00U mk. za metr 
O X F O R D  pni.ce.nw y na poszwy do pierzyn i powłoki w kraty i kwiaty po 

Mk 36.000 1 43.000 za metr.
C A jG I bardzo trwałe i praktyczne po 25.000 i 32.000 mk. podwójnej szero­

kości najlepszego gatunku pu 55.000 i 70.000 mk.
FL MELI łrancuskie o . 31,000 do 50.000 mk. za m etr
O B R IS Y  bu łe  w desenie, duże na 6 usób po 150.000 200.000 mk.
RĘCZNIKI waflowe, trwałe w praniu od 25.000 do 35.000 imk 
RĘCZN IK I gładkie od 45.000 do 60.000 mk.
D 7M KA  biała na kalesony cd 45.000 do 48.000 mk. za metr.
S U R u W K A  (m etkal) biała i kremowa od 39.090 do 42.000 mk.
CH UST ECZHi do nosa białe i kolor. 80.000 100.000 i 120 000 mk za tuzin. 
KOŁDRY pluszowe c z y s to 'wełniane, deseń, puszyste z powodu swych kolorów  

i deseni są ozdobą sypialni po mk. 500.000.
T A K IE  sam e ciem ne bez deseni ze szlakiem  po 1 5 0 00U, 300,000 i 450,000 mk. 
M P I  na : >żka pikowe, kolorow e w ładne desenie 15U.OOO i 18U.O0O mk. 
KOŁDHY W A T O W E  kryte satyną na białej wacie najw iększy rozmiai od 

7t)0.0Q0 do 950.000 mk.
CH U STK I K A SZ M IR O W E w różnych koloiach  p*1 45.000, 8C.OOU i 90.000 mk, 
CH U STK I d j i e  w różnych kolorach po 250.000 i 300 000 mk. za sztukę.
CHI STK1 duże, zimowe, puszyste, Śliczne desenie po 600 UOj  i 750 0*10 mk. 
K O SZ U LE męskie zefisdwe, dzienne, modne desenie z mankietami i kołnie­

rzykami po 175 000 i 200 000 mk.
G O T O W E  koszule nocne po 100.000 1 125,000 mk.
K A LESO N Y męskie po 90.000 i 120.000 mk.
SPÓ D N ICZK I (halki; batyst, z koronkam i i wstawkami no 60 000 mk za sztukę. 
R E FO R M Y  damskie białe, czarne, kolorow e po 50.UOO mk.
K O SZU LE damsK:e batystowe z koronkam i i wstawkami po 90 000 i 120.000 

mk. za sztukę.
Towary' wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką 

pocztową bez zaaatku (płaci s ię  przy odbiorze). Za przesyłkę , opakow ani' 
oblicza się podług taryfy pocztow ej 1 2 U00 mk.

BEZ WSZELKIEGO RYZYKA I
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, guyż jeżeli towa- się ni; podoba, przyj­
mujemy z powrotem i zw racamy pieniądze. Zamówienia prosimy ad reso w a ;:

DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 817—3

„WARSZAWSKA KONKURENCJA** Sp. z c.
W&rszawa, ul. Zielna 51 (róg Królewskiej).
Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskaw e zwiedze*- 

naszego składu i osobiste przekonanie się co do gatunku towaru i cen. 
" « ’ w h l-HiAntńu.- otrzymujemy dużo podziękowali.

me
Od naszych klijentów

KONKURS.
Magistrat miasta Łucka ogłasza Diujejszym

Kon Kurs na wyKonan>e pom iaru i spo­
rządzenie planu pomiarow. m. FucK a

na następujących w a r u n k a c h  :
1) P om iary  i plany pom nrnwe w inny być w ykonane zgo­

dnie z tymczaaowemi przepisami Ministerstwa R ob ó t Publiczn. 
ogłoszonem i w „Monitorze Polsk.“ nr. 65 z dnia 19|iII. 19*20 r.

2) O ferta m a być złożona osobno na każdą z niżej w y­
m ienionych robót pom iarow ych :

a) wykonanie ogólnej ciec) trjangulatyjnej zgodnie 7 §§  3, 4, 5, 6, 
7, 3 i 9 przepisów pomieniopych w art. i. niniejszego konkursu z dołącze­
niem załączników wymaganych w §  24 tychże przepisów.

b ) Wykonanie sieci poligonu, nawiązanych i zorjentowJinych do sieci 
triangulacyjnej zgodnie z §§ 10, 11, 12, 13, 14 wskazanych wyżej przepisów 
z dołączeniem załączników, wymaganych § 24 tychże przepisów.

c) W ykonanie pomiaru szczegółowego zgodnie z §§ 15, 16, 17, 13 
i  19 przepisów.

d) Sporządzenie planu, a m ianow icie: 1) planu oryginalnego ipjer- 
•worysu w skali: 1 : 1000 w 2 ej, lemplarzach, 2 planów poglądowych dla ce­
lów regulacji w skali 1 : 2000 w dwóch egzemplarzach z dołączeniem wszyst­
kich zaijczników  zgodnie z §§  20, 21, 22, 23, 24, 25, 26 i 27 wskazanych 
wyżej przepisów.

e) Wykonauie pomiaru niwelacyjnego zgodnie z §§ 28, 29, 30 i 31 prze­
pisów i z dołączeniem załączników przewidzianych § 32 tychże przepisów

3) W szystkie pom iary winne być w ykonane w łasnym i in­
strum entam i pp. geometrów z w ynajęciem  na ich koszt potrze* 
bnych przy pom iarze robotni. W szelkie zaś w ym agane przez prze­
pisy znaki i inne m aterjały potrzebne przy pom iarze będą do­
starczone na miejree robót przez M agistrat.

4 ) Szczegółowe w arunki będą opracow ane przy zaw arciu  
um owy z osobą na korzyść, której wypadnie konkurs.

5) Magistrat zastrzega sobie prawo zawarcia umowy jak na 
całokształt tak osoDno na każdą z wymienionych wyżej robót 
pomiarowych

6) Przy rozstrzygnięciu konkursu będą uwzględnione nie 
tylko najniższe podane ceny, ale i osobiste kwalifikacje pp. geom.

7) Przy podaniu cen konkurencyjnych na każdą poszczę 
gólną robotę w ym agane jest złożenie osobnej kalkulacji, na pod­
stawie której podana cena została ustalona.

8) Oferty będą przyjm ow ane w M agistracie, Ł u ck , Domi­
nikańska du dnia 21. sierpnia rb.

Osoby zainteresow ana mogą dla orjentacji oglądać plany  
m iasta w Mag*stiaeie codziennie w godzinach urzędow ych.

Burm istrz rn Ł u ck a  ( —) K. W alig ó rsk i.

Ł u ck . dn .a 27. lipca 1923 r. 4542

Zakład T apicersko- Hekora c-yjmy

Władysław Prohopeh
LWÓW. ul. ZimoTowicza 1. 6,

w ykonuje w szelkie roboty w zakres tap icersk o -d ek oracy jn y  wchodzące, tak w miejscu
ja k  i na prow incji

p o  c e n a c h  u r n i a r J k o w a u y c h .
G a rn itu ry  k lu b o w e k ry te  sk ó rą  i sty low e o to m an y , so fy , *  k ład y sp ręży n o w e, 
m a te ra c e  w ło slen n e, story  do o k ien , t p e to w a n ie  p o k o i, w iesz a n ia  f i ta n e k  

i p rz e ra b ia n  e s ta ry c h  m eb li. 815 1

TKALNIA LWÓW, PIEKARSKA 53.
Zaprasza P. T . gospodarzy z okaz;i now ych zbiorów  do w ym iany ich su­
row ce*. t. j .  tnu, ko n op ia? p r. ędzy, w ełny i k łak ó w , za w szelkie gotowe 
w yroby, ja k  różne p łó tn a , tę c z n ik i, p rz e ś c ie ra d ła , ch u stk i, s z a le , su k n a , 
c a jg i .  b a rc h a n y  it  . po b a rd z o  p rz y stęp n y m i w aru nkam i K up ujem y 
też  w sz e lk ie  su ro w ce , p ła c ą c  n a jw y ż sz o  ceny. Z e zszyw an y ch  sz m a ­

te k  w y ra b ia m y  do dni 8 ch o d n ik i b a rd z o  ła d n e . 1812
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P o s a d y  i p ra ce .

Geom etra  cyw ilny poszu-; 
ku je rysow nik*. Zgłosze­

n ia do admin. „K urjera* pod 
„kaw aler*. 4551

■a
Kupno i s p r X a ą Z .

r ju p i ę  willę z ogrodem przy 
tram w aju  prócz ceny ku­

pna odstąpię w iększe m ie­
szkanie w śródm ieściu bez.- 
pośrednictw a W iadom ość w 
ad m in istrac ji pod „K. P.

MASZYNY fll

na ro lkach  i szynach w yrabia

i i a r s i f f l s r a i w t i t e i J t o w a i o .
(m iędzy ul. Kordeckiego a Rycerską). 181)7

m ,

i
jggg Lwów Batorego 4.

pierw szorzędnej jak o śc i, pasy, gurty, 
kam ienie, walce kaspry, transm isje , 
ceuy konkurencyjne

433a„

tjfutdSE A InWaiAn* Lwów 3 jrLatuska 19. Odpowiedzialny reiiaktoc: Tadeusz; Stroiński.


